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NUMERATAŁ o 
Miesięcznie 1 Mk. B8 fen; Kwartalnie 4 Mk. 58 fen 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 40-fen. miesiecznie, 

renumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen; 
łe B Mk. Men. 0. i ENEE © aś 


Cena numeru pojedynczego w Łodzi > 
o | w Warszawie 4 kop. 


‘ta, Włosi zmuszeni zostali do częściowego 
cofnięcia stanowisk swoich w dolinie Etsz. 
(,_ Jednocześnie ofenzywa austryacka roz- 
'szerzyła się na dolinę Brenty. Także i tu- 
aj uczynili Austryacy znaczne postępy za- 
„raz w pierwszym ataku, wypierając Wło- 
"chów z ich stanowisk położonych w dolinie 
i zajmując Roncegno, oraz na południu stąd 
Basso Alto. Włosi cofnęli się pośpiesznie 
w kierunku Borgo, oraz na wzgórze Ar- 
menterra. | | Az 

Dnia 20 maja w sierę toczących się 
walk wciągnięty został również odcinek 
"Vezzana. Od tej pory na całej przestrzeni 
od doliny Sugana, aż do Eez, prowadzono, 
jednolitą akcyę zaczepną. Wieczorem 20 
„maja wyparci zostali Włosi poza granicę ró: 
"wnież i na płaskowzgórzu Vezzana. Wśród 


| oj na. ; 


A a RERE ACE sT maja. - 
Dnia 15 maja r. b. wojska austryacko- 
jerskie zajmowały stanowiska ciągnące 
półkolem na południu od Tryestu na li- 
dolina Camera — Rovreit — Serrada— 
Ponari — Luserna — Verzena — Nova- 
SWO a a 
- Doia następnego komunikat austryac- 
i głosił, iż w południowym Tyrolu wojska 
ustryacko. - węgierskie wsparte przez ar- 
'leryę, na tyłach Armentezzy (na południu 
-doliny Sugano), oraz na płaskowzgórzu 
jelgereuih, na północy od doliny Terra- 
gnole i na południu od Rovrsit, zdobyły : 
pierwszą linię stanowisk włoskich. W wal- 


= Caly front, na którym posuwają się 
JESTE Pod. | wojska austryacko - węgierskie poddzielić 
Secondo Posto, | można na następujące odcinki: odcinek do- 
| liny Sugana, odcinek po obydwóch  stro- 
nach Val d'Asta, następnie oraz miedzy 
zin PEWNE | doliną Assach i granicą austryacką p 
swych stanowisk głównych , | Monte Pasubio, wreszcie odcinek pomię- 
Dnia 16-go maja atakujące wojska au- | dzy Monte Pasubio, a doliną Etsz. | 
cko - węgierskie rozpoczęły atak na |  Ņa wszystkich tych odcinkach w ciągu 
e stanowiska włoskie od długiego | dni następnych wojska austryacko-węgier- 
gu miesięcy silnie ufortyfikowane na | skie uczyniły dalsze postępy. > 
północna część Zugna Porta — Mo- | W okręgu Brenty do dnia 24-go maja 
ri — Bocaldo — Costoncino —- Costa- | Włosi wyparci zostali po przez Cima Cista 
a —— Monte Maronia — Costa d' Agra — | i Monte Salubio w kierunku wschodnim. 
te Coston — Coglio d'Aspio. W cen- | Jednocześnie zmuszono ich do ucieczki z 
| atakowanego frontu wojska austryac- | Borgo. Dnia tego Austryacy zawładnęli 
węgierskie miały do pokonania szcze- | tyłami wzgórz na przestrzeni od Borgo aż 
e trudności terenowe, bowiem w,pun- | do Salubio. mo 
tym trzeba było przekroczyć wrzyna- | | ` Ną płaskowzgórzu po obydwóch stro- 
ię na głębokość 800 metrów dolinę | nach Val d'Assa lewe skrzydło atakującej 
, poczem zbliżyć się po skalistych sto- | tą armii austryackiej przedarło się przez 
, ku głównemu stanowisku Włochów. | Mandriolo, przekroczyło Monte Paradiso, 
W drugim dniu kontynuowanych ata- | poczem opanowało wysoką na 2810 metrów 
bataliony austryackie wyparły Wło- | górę Kempel. Jednocześnie centrum i pra- 
' z doliny Lain, obsadziły miejscowo- | we skrzydło zdobyły włoskie forty opance- 
ałduga, Platzer i Zoreri, poczem roz- 


m I yzone Verena i Campolongo: 
ely wspinać się na obsadzone przez | 
wnika wzgórza . Jednocześnie na 
zydłach atakowanego frontu, gdzie ata- 
jacych od przeciwnika nie dzieliła żadna” 
zeszkoda w postaci wąwozu, jeszcze tego 
nego dnia powiodło się  Austryakom 
aĉ do wszystkich głównych pozycyj 
skich. Imponujące stanowiska górskie, 
gna Torta, Moscheri, Monte Maronia, Co- 
d'Agra, Coglio d'Aspio, wzięte zostaly 
rmem, a Włosi zmuszeni zostali wszę- 
odwrotu. Tysiące Włochów dosta- 
ę ponownie do niewoli austryackiej. 
Bezustannie kontynuowano wypieranie 
chów na. wszystkich zajętych przez nich 
einkach frontu. Czwartego dnia wieczo- 
, w posiadaniu Austryaków i Węgrów. 
się caly teren wraz z Costabella, 
aggio, aż do granicy na południu od 
n. Pułki austryacko - skie znaj- | 
się pod dowództwem pey tronu 


Tormeno i Monte Majo, skąd artylerya au- 
stryacka mogła rozpocząć ostrzeliwanie 
miejscowości Arsiero.. A. i 
—_.' Również cieszą się powodzeniem ataki 
na włoskie stanowiska odwrotowe na Mon- 
te Pasubio, pod Chiesą, w dolinie Brenty 
i na tyłach Zugna, naprzeciwko Cima di 
Mezzana. o 000 i | 
-W dniu 26 maja(11-styra ofenzywy au- 
stryackiej) wojska austryacko - węgierskie 
posuwające się na północy od doliny Su- 
-gana zdobyły Cima Cista, przekroczyły na 
niektórych punktach strumień Maso i wkro- 
czyły do miejscowości Strigno. Inny od- 
dział wojsk austryackich, który zajął górę 
Kempel, posunął się dalej w kierunku 
wschodnim i obsadził Corno di Campo 
„Verde. a pr 


eo się pod a u aen ny rodu |--o daja. wozorajszym „ofeńzywii , ai 
inęły się na terytoryum włoskie i opa- W dniu wczorajszym © M0 
"dwa forty włoskie, Campomolou i | stryacko - węgierska trwała w dalszym cią- 


-gu z niezmniejszoną siłą. W odcinku Su- 
gany zdobyły wojska austryackie Civaron 
na południowym - wschodzie ‘od Borgo i 
wdarły się na szezyt Elfer i Cima Undici. 
| Jednocześnie korpus gracki odniósł znacz- 

ny sukces na północy od Asiago. Włosi o- 


zo. Przy łej okazyi raz jeszcze wyka- 
ła swą wyższość artylerya 


stryacka, 
! znakomicie przygotowała ataki au- 
kie i skierowała swój skuteczny ogień | 
spomniane forty włoskie. | | E > 
Wskutek posuwania Się .wójsk ®t. es NA p%angoy ou o mosaic 
uko - węgierskich poprzez Zura Tar. ' puścili pośpiesznie wzgórze, ciągnące się 


o W sąsiednim odcinku pomiędzy doli- | 
mami Astach i Posina opanowano Monte | 


8 Maja 1916 r. A 


poliłyczny, społeczny 
A Redakeya i Adminisłracym Sa” 
Łódź: ui. Piotrkowska 86. y 


-OMAMA u Warszawie: ul. Chmielna 10. | 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


- FILIE: Czestochowa: ub Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bedzinie. 
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| GGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
zwyczajne: J0 ien. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). ! | 
firehne: Ś fen. za wyraz, najmniej 80 fen. NEA 
. „Madestans (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpałtowy» 
Ńekralugi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. | 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


Oornag ERY, 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Główna donosi 27 maja: 


Wschodni teren walk: 
przedsięwzięcia patroly na południu od Kekkau, : 


+ 


-= Podczas zwycięskiego € 
kilku jeńców. - 


3 PoE 


Zachodni teren walks 


Na północy od kanału La Bassee, pod Festubert, jeden z naszych patroli 
wiargnął do stanowiska nieprzyjacielskiego, wziął jeńców i powrócił bez strat. 

W Argonach toczy się żywa walka za pomocą min, w czasie której zniszczone 
na większej przestrzeni okopy nieprzyjacielskie. Oprócz kilku jeńców, stracili Fran- 
cuzi wielu ludzi w zabitych i rannych. | my 

Na lewo od Mozy, nacierają Francuzi silnie na Cumieres. 
zdołali oni włargnąć do południowego krańca wsi. 

- śmy 52 jeńców. | | 
Na prawo od Mozy zdołaliśmy dotrzeć de wzgórz na południowo - zachodnim 
krańcu lasu Thiaumont. Zamierzane przez Francuzów natarcie, stłumione w za- 
rodku ogniem artyleryjskim. Kompletnie rozbiły się dwa ataki nieprzyjaciela na no- 


Przejściowe 
Podczas wypierania ich, pojmali- 


| wozdobyte stanowiska nasze, na południu od fortu Douaumont. 


i południu od tortu, wzięto do niewoli 


> W walkach na południowym - wschodzie. 
_ od 22 maja 48 oficerów i 1943 żołnierzy, 
© Bałkański teren walk. 
Bez zmian. TR Seeba VK ka 
i | - Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


at au stryacki. 


WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 27 maja: 
Rosyjski teren walk: 
Nie nowego. BE | 
| | Włoski teren walk: 
Opanowaliśmy fort opancerzony Cusa Ratti, należący do grupy fortyfikacyj- 
nej Arsiero, a będący zaporą drogi tuż na południowym - zachodzie od Bacca 
rela. | 
| Porucznik. 14 batalionu saperów Albin Mlaker, nie zważając na silny obu- 
stronny ogień, wdarł się ze swymi ludźmi do fortu, wziął do nieweli saperów nie- 
przyjacielskich, którzy chcieli fort wysadzić w powietrze i zdobył w tem sposób trzy 
nieuszkodzone ciężkie haubiee opancerzone i dwa działa lekkie. | 
Na północy od Asiago, opanowały wojska nasze Monte Mosehiece, a na 
, granieznym paśmie na południu od doliny Sugamna, dotarły do Cima Maora. 
- Liezba zdobytych w obrębie cienzywy dział wzrosła do 284. Na Monte Sief i Ka- 
ryntyi, odparto natarcia nieprzyjacielskie. 

Włosi usiłowali splądrować miejscowości położone na północnym brzegu je 

- Foju, pod Feras. Nasze oddzialy odparły ich. | 


ziora 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefier 
Felimarszalek - porucznik. 


na przestrzeni od Corno di Campa Verde, 
aż do Meali, pozostawiając przeszło 2500 
jeńców, 4 działa, 4 karabiny maszynowe, 
3800 rowerów i wiele materyału wojennego. 
— Wiosi, stawiając zacięty opór, nie mogą 
się jednak długo ostać wobec gwałtownego 
ognia artyleryi austryackiej. Włoskie wła- 
dze wojskowe czują już grozę niebezpie- 
"czeństwa i nakazały ewakuacyę miejscowo- 
ści Włoch północnych. ann 1 
"Na terenie zachodnim toczą się bez 
przerwy walki w okolicy wzgórza 304 na 
lewym brzegu Mozy, oraz na północy od 
Verdun, w okolicy fortu Douaumont. W 
dniu wczorajszym na terenie tym nie wy- 
darzyło się nie znamiennego. Na terenach 
pozostałych —— Cisza. z 


Sprawozdawca „Neue Freie Presso* 
podaje następujące szczegóły o umocnie- 
niach fortytikacyjnych głównego obszaru 
obecnych wypadków wojennych na tere 
nie włoskim. ZK. l 

„Grupa wojsk pod komendą Następcy 
tronu zbliża się coraz bardziej do umocnione- 
go nieprzyjacielskiego obszaru Arsiero. Oszań. 
cowania pobudowane tutaj przez nieprzyjacie- 
la w czasach długiego pokoju mają przeszko- 
dzić wojskom naszym W użyciu dróg wiodą- 
cych dolinami Posina i Astieo do Arsiero i u- 
trudnić zejście z wyżyny Folgaria i Lavarone. 
To przeszkadzanie w pochodzie mogłoby na- 
stąpić jednak w skuteczny sposób także przez 
zniszczenie mostów, wiaduktów, tuneli i t. d. 


a więc objektów, których odbudowa zajmuje 
wiele czasu. Atoli takie niszczenie dróg ozna. 


czałoby dla przeciwnika zarazem niemożność | 


podjęcia w danym razie próby ofenzywy z je- | 


go strony i z tego powodu dokonał on zamk- 


uięcia tych dróg zapomocą stałych umocnień. 


W umocnionym obszarze Arsiero trzeba 
odróżnić dwa odcinki: Posina i Astico. 


Odeinek Posina, południowy, zamyka do- 
linę tejże nazwy i ma dwa przednie forty za- 
porowe we Freddo i Posina, a dwa inne wraz 
ze stałą bateryą, jeden na Monte Arlis, na po- 
łudnie do Cartana, drugi na północny - zachód 
ud Arsiero na wzgórzu 470 — oba z działami 
dalekonośnemi, których przeznaczeniem jest 
przeszkadzać zejściu z Monte Seluggio i Monte 
Farmemo. 


Odcinek Astico, północny, obejmuje sza- 
niec pancerny i bateryę na PŁ Corbin (1096), 
na wschodnim brzegł rzeczki Astico ł jeden 
tort I trzy baterye po drugiej stronie Astico 
pod Barcarola (304). Oba te punkty panują 
nad zejściem z Monte Cimone przez Tonezza 
a działanie ich w kierunku północnym sięga 
aż do SL Pietro, gdzie znajduje się zajęty juź 
dzisiaj przez wojska austro - węgierskie punkt 
Campolongo. 

Dla ochrony calego przedpola obu tych 
odeinków służyć ma nadto szereg umocnień 
na południe od doliny Posina z ogólnem prze 
znaczeniem przeszkadzania zejściu z wyżyn 

Folgaria i Lavarone, a mianowicie forty na 
Monte Alba (1219), Monte Xomo (953) bate- 
rye na Monte Cogolo (1656) i Campedello 
(1436) Polem dzialania tych umocnionych 
punktów jest ku pólnocy przestrzeń Monte 
Maio — Cost. dei Laghi, ku południowi i za- 
chodawi przełęcz di Fugazzo i dolina Vallarsa. 

Budowle te mają charakter kazamat i są 
w części zupełnie zakryte, po części zaś mają 
działa odkryte i panują w zupełności nad do- 
ivczącemi drogami. Nowsze z pomiędzy nich 
są betonowe, mają wieże pancerne dla dział 
i karabinów maszynowych i oczywiście aż do 
czasu obecnej wojny mogły uchodzić za zupeł- 
nie zabezpieczone przed działaniem wybucho- 
wem pocisków, Teh uzbrojenie składa się z 
m? milin:eirowych, albo 75 _ milimetrowych 


dział szybkostrzelnych, niektóre starsze mają 
12 etm. i 15 etm. działa z bronzu i żelaza, dzia- 
łające na odległość około 7 km. Pancerne for- 
ty nowszego typu otrzymały 15 ctm. działa sta- 
lowe (11 km. działania) posiadające podobno 
znaczną celność i obrotność, 


Komunikat rosyjski 
Petersburg, 26 maja. 

Wielki szłab generalny donosi 25-go 
maja: 

Front zachodni: Na zachód od wyspy 
Dalen Niemcy, po gwałitownem ostrzeliwa- 
niu przez artyleryę, wykonali atak, odparli 
nasze posterunki przednie i zdobyli jeden 
z naszych wysuniętych rowów. Podczas 
kontrataku wyparliśmy z kolei nieprzyja- 
ciela, który cofnął się do swych rowów. 
mfraty nasze są nieznaczne. 

Przy pomocy ognia zniweczyliśmy usi- 
łowaniu przeciwnika, który zamierzał ude- 
rzyć na hkarpiłówkę, 10 wiorst na północ 
od dworca kolejowego w Ołyce, i zniszczyć 
nasze przeszkody z drutu. 

Na reszcie frontu sytuacya nie uległa 
zmianie. 

Front kaukaski: W stronie Mozalu 
odparliśmy atak  nieprzyjacielski na Re- 
vandus. 

W innych okolicach nie wydarzyło się 
nie ważnego. 

Wojska nasze, operujące w kierunku 
Kermandżah — Kasr — Szyrin spotkały 
się z siłami angielskiemi nad Tygrysem, w 
dół rzeki od Kut - el - Amara. Dnia 22 ma- 
ja kozacy dotarli do głównej kwatery ko- 
mendanta wojsk angielskich w Mezopota- 
RIL 


Komunikaty francuski, 


Paryż, 27 maja. 

Urzędowo donoszą 26 maja popoł.: 

Na lewym brzegu Mozy trwa bardzo 
gwałtowna walka artyleryi w odcinkach la- 
su Avoeourt i Morte Homme. W okolicy tej 
załamał się atak niemiecki jeszcze w przy» 
gotowanym ogniu. 

Na prawym brzegu Mozy kontratak 
francuski dopomógł Francuzom do pono- 
wnego zajęcia kawałka rowu pomiędzy la- 
sem pod Haudromont, a wsią Thiaumont. 
Rów ten obsadzili Niemcy wczoraj. Na pół. 
nocy od tej wsi uczynili Francuzi postępy 
w nocnej walce na granaty ręczne i wzięli 
kilku oe 


Teee 


WODZYN X. poisti 
Paryż, 27 maja. 

- Urzędowo donoszą 26 maja wiecz.: 

Na lewym brzegu Mozy artylerya czyn- 
na byla przeważnie w okolicy pod: Avo: i 
court i pod wzgórzem 804. 

Na prawym brzegu Mozy w ciągu po- 
południa wykonał nieprzyjaciel silny atak 
na nasze rowy ochronne w pobliżu fortu 
Douaumont. Odparty on został ogniem na- 
szych karabinów maszynowych Przyczem 
poniósł ciężkie straty. 

Artylerya nasza ostrzeliwała. wojska: 
niemieckie posuwające się przez las Chant | 
feur, 


gi komunikacyjne na na lewym Peraga 


Główna kwatera donosi 25 maja: o. 


bieg był dla nas pomyślny. 
cya artyleryi. 


Konmik ay ay Ml diiin. 


Le Havre, 25 maja. 
. Glówna kwatera donosi 24 maja: 
Obustronny słaby ogień armatni trwa 


nominikaty angielski, 
Londyn, 25 maja. 
Główna kwatera donosi 24 maja: 
Sytuacya na tyłach Vimy pozostaje bez 
zmiany. Małe oddziały angielskie w walce, 
na bliski dystans posunęły się naprzód. Na 
obydwu brzegach rzeki Souchez trwa obu» | 
stronny ciężki ogień artyleryjski. 
Telegram własny „Godz. Pol". 
Londyn, 26 maja. 
Urzędowo donoszą z Egiptu: W od- 
wet za atak powietrzny na Port-Said 
cztery samoloty angielskie rzuciły 40 
bomb na wysunięte stanowiska nieprzy: 
jacie!skie, niszcząc rezerwoary wodne 
pod Radksalen, wskutek czego oały plan 
nieprzyjacielski został zniszczony. Oka- 
zuje się, że eskadra powietrzna, która 
w dniu 17 i 18 maja bombardowała El 
Arisz, składała się z samolotów niemiec- 
kich. 


PRA urządzenia obronne. - 


Le Le Havre, 26 maja. 
Główna kwatera donosi 25 maja: 


dość silna obustronna akcya artyleryi. 
Na Dixmuiden i okolicę skierowaliśmy 
niszczący ogień artyleryl. 


Komunikat włoski. 
| Rzym, 27 maja. 
Główna kwatera donosi 26 maja: 
Pomiędzy Posiną, a Astach z powodu 
silnego skoncentrowania ognia  artyleryi 


atak opuściły wysunięte stanowisko. 

Nieprzyjaciel zaatakował wczoraj sta- 
nowiska nasze na wschodzie od Val d'Assa. 
Walka toczyła się ze zmiennem. powodze- 
niem w ciągu całego dnia wieczorem: nie 
zakończyła się jeszcze. 


Londyn, 26 maja. 

Urzędowo donoszą 'z Mezopotamii: 
Generał Lake komunikuje 24 b. m; 
„Nieprzyjaciel ciągle jeszcze trzyma się 
na pozycyach, położonych na lewym brze- 
gu Tygrysu pod Sannaigat. Artylerya 


nieprzyjaciel atakował wielokrotnie Monte 
Civarone, został jednak za każdym razem 
O i poniósł ciężkie straty, 


Rinerykańska akcja pokojowa. 
Telegram własny „Godz. Pol.*, 
Waszyngton, 27 maja. 
Doniesienie Biura Wolffa: W Waszyngte- 

nie odbyło się już pierwsze zebranie, mające 
na celu przywrócenie pokoju. Wzięło w niem 
udział około 2000 osób, w liczbie tej przedsta- 
wieiele uniwersytetów, przemysłu i handlu, 
oraz przedstawiciele polityki robotniczej. 0- 
brady miały charakter czysto akademicki. 7 
pośród mówców Taft i podsekretarz stanu wy- | 
powiedzieli się za wojną. Wilson w sobote 
przemawiać będzie za pokojem. 


Rush pokojowy w Angi. 
Telegram własny „Godz. Pol", 


Amsterdam, 27 maja. 
Otrzymane tu dzisiaj gazety angielskie ze 
środy i czwartku potwierdzają wiadomość, iż 
w Anglii zabroniono mówić publicznie a mo- 
żliwości pokoju. Pomimo jawnej niechęci rzą- 
du względem omawiania widoków pokoju w 
Londynie przy współdziałaniu niezależnego 
stronnictwa robotniczego zdołano utworzyć 
komisyę działającą na korzyść układów po- 
kojowych, która powzięła następującą uchwalę: 
„Niżej podpisani usilnie proszą rząd, by sko- 
rzystał z pierwszej nadarzającej się okazyi 


że rezulłat będzie 'nadspodziewany, gdyż 
stronnictwo robotnicze w krótkim czasie. po- 
zyska sympatye opinii publicznej, 


W cag lafa koniler wojny. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.*. 
. Londyn, 27 maja. 
„Daily Mail“. twierdzi, że wojna musi 
skończyć się w ciągu bieżącego lata, ponie- 
waż żadna ze stron prowadzących wojnę nie 
będzie zdolną ponosić trudów wojennych na 
terenach walk dłużej, niż do końca lata. Woj- 
na osiągnęla punki kulminacyjny i można z 
calą pewnością twierdzić, że walki letnie 
sprowadzą decyzyę, 


Franca będzie sama decydować 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Berlin, 27 maja. 
Sprawozdawca londyński „Voss. Zig.“ 
donosi, że mowy niemieckiego kanclerza Rze- 
szy i Greya są w Anglii nadzwyczaj uważnie 
śledzone i żywo komentowane. Sprawozdaw= 
ca zaznacza, że w pewnych sferach francu- 
skich w stosunku do Anglii niema żadnych 


wań. Według otrzymanych w Londynie wia- 
domości, francuskie kierownictwo wojskowe 


rozpoczęcia ukladów pokojowych celem o- 
siągnięcia godnego i trwalego pokoju”. „La- 


cydować o swym pokoju, a nie Anglia. 


Podróż Kanclerza Rzeszy. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


=- Berlin, 27 maja. 

„Vossische Zeitung donosi, iż w dniu 
dzisiejszym wieczorem kanclerz Rzeszy uda- 
je się w podróż do Niemiec południowych, 
Kanclerz w poniedziałek rano przybędzie do 
Monachium i złoży wizytę prezesowi mi» 
nistrów, hrabiemu Hertlingówi, po południu 
otrzyma audyencyę u króla Ludwika. W Mo- 
nąchium kanclerz bawić będzie do wieczoru 
wtorkowego, następnie zaś e się do Stuti- 
gardu i Xarsiruhe. 


powolano szefa polowych dróg żelaznych, ge- 
nerala majora Grönera, podsekretarza stanu 
przy ministeryum rolnictwa, dóbr państwo- 
wych i lasów, barona von Falkenhausena, o- 
raz radcę ministeryalnego przy królewskiem 
bawarskiem ministeryum spraw wewnętrz- 
Yon Brauna, następnie nadburmistrza 
z uèu, d-ra Behne, radcę handlowego, 
d-ra inż. Reuscha z Oberhausen, generalnego 
sekretarza Steyerwalda z Kolonii, radeę han 
dlowego i konsula generalnego Manasse ze 
Szczecina, a wreszcie Augusta Millera z Ham- 
„burga. Urząd przystąpi do Pracy. w. nadcho- 
dzący poniedziałek. 


"fala a poźygzka aaa. 


Telegram własny „Godz. Pol”, 
Wiedeń, 27 maja. 
Wiedeńska „Reichspost” ‘donosi, Że nA. 


mapema aiam maron aE 


Z ingie arowiaeie. 
Telegram łasny „Godz. PoL“, 
Berlin, 27 maja. 
Na stanowisko prezesa nowoutworzonego 
urzędu wojennego dla spraw zaprowiantowa” 
nia, kanclerz Rzeszy powołał nadpyrozydenta 
1 Pewa wacbodnieh, LA Batodiegi. Prócz Ye. Bar 


A A 


SI, PN 61,000 koron. 


Londyn, 26 maja. a 
| mi rosyjską stacyę lotniczą Papenholm na 
"wyspie Oesel. Pociski trafiły kilkakrotnie w. 


Wczoraj wieczorem i dzisiaj w wyst | Halę lotniczą. Pomimo gwałtownego ostrze- ` 


| niętym odcinku Loos prowadzono poważną | 
akcyę z zastosowaniem min, której prze- 4 


|w okolicy Dixmuiden, gdzie - podtrzymali- 
| śmy niszczący ogień, skierowany na nie- 


W dolinie Sugana w nocy -na 24 maja 


bour Leader“ pisze z tej racyf, iż przypuszcza, 


wątpliwości co do jej odmiennych. zapatry- | 


poleciło wyjaśnić, że Francya będzie sama de- 


nasza Z prawego -draegi bodisme: 
skuteczny ogień na nieprzyjacielskie e 2 


W wielu punktach trwa oboma ak- 


W okolicy na wschód od Perwyze trwa - > 


nieprzyjacielskiej, wojska nasze adpariszy | 


Ą 


ostatnią pożyczkę austryacką obywatele. serb- 1 | Lożć sposobit uchronienia armii 


„dencyi pomi 


| wzgórza Pieprzowego, 


| ze wzgłędu na męstwo, oraz silę ataku, jakie 


 bezgranicznego, naciego męstwa, silnej wo” 
uk | H i odwagi pomysłów. 


tockiego do zarządu wymienionej imstytucyi. 


| 


pm i mie m gesel. 25 I 
Telegram tasny „Godz. Po“ 
z T nelin 27 maja. 
W nocy z dnia 25 na 26 maja niemiecka: - 
eskadra lotnicza ponownie obrzuciła bomba- 


liwania wszysłkię latawce. wróciły e > 


oR grani y rosyjsko- „pmmyńskie e. 
Telegram własny „Godz. Pol." 
3 Czerniowce, 27. maja. 
Z. Jas donoszą, iż Rosyanie utrudni” 


| komunikacyę graniczną między Rumunią. a 


Rosyą. Oprócz prawie zupełnego zamknięcia. 
ruchu osobowego, Rosyanie dokonywują licz 
nych aresztowań kupców. rumuńskich, udają: 
cych się po zakupy towarów do Odessy. Od 
dwóch dni przerwano przesyłkę korespon- 
ijędzy Rosyą a Rumunią. Zastoso- 
wano względem wszelkich druków nadzwy”. 
czaj surową cenzurę i wzmocniono znacznie 


-straż pogranieczną w celu inż aj 


przemytnietwa. 


(tama remolnegi w Fimandyi 
Telegram wlasny „Godz. Pol. 
Kopeniaca, 27 maja. 
"Według „Nowoje Wremia" stronnictwo 
staropińskie, oraz liberali młodofińscy polg 
czyli się we wspólną organizacyę i wysłali 
do rządu rosyjskiego. ultimatum domagajace 
się spełnienia dążności historyczno-polityc 
nych narodu fińskiego. Dziennik obawia się e 


È 


zajść podobnych do irlandzkich. 


Waki ma Zachodzie 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
© Berlin, 27 maja. ERA 
Sprawozdawcy wojenni donoszą z terenu > 
zachodniego co następuje: Wojska niemieckie 
utrzymały w swem posiadaniu fort Douau- | 
mont, zdobyły wieś Cumieres, a na południu TE 
od tortu Douaumont posunęły się znacie: . 
naprzód. Na wschodzie od Mozy dookoła Ver 
dun linia frontu niemieckiego przebiega œ. 
becnie poczynając od strony południowej półs : 
wyspu nad Mozą przez miejscowość Vache. 
rauville znajdującą się w rękach niemieckich, 
poczem przechodzi na południowe stokś 
w kierunku wschód: 


żony na południu ' od 
przecinając drogę- wi 


(zachodu na ARE E A Tortu Dous: ` 


umont. Poczynając od fortu Douaumont linia 
stanowisk niemieckich ciągnie się w kierun» `- 
ku wschodnim, aż da lasu Coilletie, poczem. 
zwraca Się w kierunku południowym da kę 
WOZU Vaux. aa 


Biwa pad Tin. 


Telegram własny „Godz. Pol." 
Kopenhaga, 27 maja. 
Współpracownik wojenny gazety „Poli 
ken* mówi m. i.: „Olbrzymia bitwa pod. 
dun nie ma nie sobie równego w dzie 
świata, jest to jedna z największych bitew, 
jakie kiedykolwiek widział świat, i to ni 
ko ze względu na liczebność walczących i be 
przykładną długotrwałość jej, lecz równi 


wykazyją obie walczące strony. Wszelkie bite 
wy, które dawniej zdawały się być wielkie 
mi, bledną i nikang w. porównaniu z bitwą 
pod Verdun. Dawniejsze walki trwały zazwy= = — 
czaj po kilka godzin, a nawet dni, przy + < 
dziale kilku tysięcy ludzi.  Niepojętym się 
wprost zdaje, jak setki tysięcy ludzi mogą, 
w ciągu tygodni, miesięcy przebywać pośród 
gradu pocisków i ustawicznie ponawiać ata: 
ki. To więcej niż heroizm. To dowód, że na» 
sze stulecie jest silniejszem i potężniejszemy 
niż którekolwiek stulecie z dziejów przeszło- - 
ści, oraz że liczniejsze są w niem przejawy 


Panel 0 vmi pi Trim. 
Telegrami własny „Godz. PoL“. 
„ Genewa, 27 maja. 
u ajbardziej zmamiennem z. pośród wszy: 
stkich paryskich manifestacyj publicystycz- 
nych jest wynurzenie francuskiej - kwatery. 
głównej, wcale niedwuznaącznie wyrażone we 
wzmiance Biura Havasa, iż ofenzywę gene 


konieczność przygotowań obronnych na obu 
brzegach Mozy: a. 
Temps“ zestawia straty kolos. pos 
niesione przez Francuzów w ciągu. 48 godzin 5 
na całym froncie pod Verdun i. przyznaje, że ` 
wdtział Nivelle'a szczególnie podczas odwTo- <` 
tu z pod Douaumont i Cumieres pozostawił =. 
na placu boju niezwykle wysoką liczbę ofi- o 
cerów i żołnierzy. Dziennik „zadaje e a 


EEEE 


iin Minta i bi. 


el gram własny sodz. Pol.* 
n Genewa, 27 maja. - 


z. 


lyońskich komunikuje, że ô 

-pol dniu prezes ministrów ai i 
te ojny Rogues, udając się na posiedze- 
isyi wojskowej weszli do pałacu 
tów, otoczyli ich deputowani, zadając 


ództwu „olbrzymie otiary, jakie podczas ata- 
zupelnie bezużytecznie, Jeden z dzienni- 


owano bez najmniejszej korzyści naje 
ejszą ` dywizyę Francyi. 


1 orozummienia. 


O Haniepokojenie we "Pray. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Genewa, 27 maja. 
Niepowodzenia pod Verdun wywołały o- 
mhie zaniepokojenie wśród francuskich 
i perlamontarnyeh. Prasa paryska okazuje 


jak Niemcy i Austryacy potralią 'wyzy= 


rój wielce pesymistyczny. 


pokolenia ludności. 


O miang GI. 
telegram iek „Godz. Pol“, A 
ż "Paryż, 27 maja. 

| „Temps“ pisze: Trzy niepowodzenia pod 


mmieres, Haudromont i Douaumont wywo- 


łały bardzo przygnębiony nastrój. Ponieważ 
ataki te przyniosły ogromne straty, „Temps“ 
zapytuje się, czy nie należałoby zmienić tak» 
ki i nie rozpocząć ofenzywy na którymkol- 
jek z innych punktów, 
lany państw centralnych. „Czwórporozumie- 


; nie „bn się. i tapo wieda tej: 


ailly. 


Pi 


ona WICCA WEW KOPER 


| -Powtórne ponotanie W tna. 


: Telegram wlasny „Godz. Pol." 
„Nouveliste* donosi, iż francuskie kis- 


owołać do szeregów uznanych za  niezdol- 
ch do noszenia broni z lał 1918-1917. Po- 


Panel IRI ksze 


Telegram własny - Godz Pol. e 

< Bern, 27 maja. 
Komisya budżetowa parlamentu francu- 
go 27 głosami licząc w tem glosy trzech 
ch ministrów finansów, przy czterech po- 


Wy; dotyczący podwojenie. podatków beze 


mm di: 


; Telegram własny „Godz. Pol". 

| = Wiedeń, 27 maja. 
Ad: Gjenej kwsłary prasowej donoszą 26 
+ Front wojsk austryacko - węgierskich 
sunal się poza granicę włoską. Austrya- 
bsadzili Monte Coston (1758. m.) położo- 


| przed rozpoczęciem otenzywy austryac- 
w ciągu jednego tygodnia przechodziła 
7 razy z. rak do rąk. Posiadanie tej góry 
ida dla Austryaków dużą wartość. Jedno- 
lie ze zdobyciem Monte Coston, opanowa- 
jstryacy Monte Maronia (1700. m.) i Monte 
io (1857 m.). Dzięki zgodnej i owocnej 


acko - Tenn zdołały przekroczyć 


ji na zachodzie Zugna Torta, oraz po- 


m. nad poziomem morza). 


lotnicy- austry accy wskazują kieru- 


gl ów : i se batery. oai f 


respondent paryski jednego z dziennui- . 


gwalłowne pytania w sprawie odwrotu z pod | - 
un. Sprawozdania dzienników wykazu- | 
elkie podniecenie ogólne, zarzucając do | 


francuskiego w ostatnich dniach poniesio- 
pisze, że na froncie pod Douaumont | 


„Temps do 
do wniosku, iż najrozsądniej byłoby 
i cić „ekspedycyę salonicką, a znajdująca 
ję. tam armię rzucić na mogi fronty 


dż lada chwila należy oczekiwać 
| przyjaźni irancusko - włoskiej. . 


"wie, a Rosya nie okazuje: najmniejszego ZA- 


rwowe obawy. Pułkownik Rousset podzi- | interesowania. 


6 "każdy środek strategiczny. Ze sprawoż- | 
tń współpracowników wojskowych przeko- | 
lać się można, iż we Francyi zapanował na- | 


„Victoire“ donosi, iż ministrowie zamie-. 
rzają udać się w podróż po kraju w celu $ 


prowiawyi.. 


-co pokrzyżowałoby | 


nie — pisze „Temps” — oddawna zapowia- 
dało. ujednostajnienie frontu, lecz dotychczas | 
azer a) 


Wczorój. rozydeni Poincare. w. towarzy- 
a. posła rosyjskiego Izwolskiego, oraz mi- 
ra wojny zwiedził obóz wojsk rosyjskich 
Przed opuszczeniem obozu prezy- 
ent wysłał do cesarza Mikołaja depeszę z wy- | 
razami podziwu dla PA Rostiwy wojsk | 


Lyon, 27 Ta S 


ownictwo wojskowe postanowiło powtórnie 


lie do szeregów nastąpić ma 1. pomiędzy 


zymaniach się od głosu, przyjęła porzą- 
dzienny, mocą którego odrzucono projekt 


ółnocy od: „doliny 'Astach. Góra ta je 


Teryi i piechoty, także i tutaj wojska | 


Po iędzy 2 zdobytersi na. wschodzie Monte q 


oprzedzającemi ich. dolinami górskiemi- 

Lee, wznosi się ogromna Cor Sante 
_Austryacy 
wują już Col Sante granatami ciężkiego 


skich, które Włosi wciągnęli na. i alędowatiały 8 


wierzchołek: góry wśród ogromnych trudności, 
Pociski bateryj tych- przelatują. ponad stano- 
wiskami. austryackiemi. Wskutek zdobycia 


grozili Col Santo nietylko z trontu, lecz także 


pa. strony prawej i a 


- Rozgnezliwe płać enig oh. 


Telegram własny „Godz. Pol“, ; 
K Kolonia, 27 maja. 
„Kóln. Zig.“ twierdzi, : 


wiedzenia wojny, oraz zmuszając rząd ze 
względu na nastrój do odłożenia sprawy za- 
ciągnięcia. pożyczki wojennej, pomimo, że ko- 


szła wojenne włoskie zwiększyły się mie- 


sięcznie do 850 milionów -lirów. O ile Aw 


stryacy zdołają dotrzeć do Vizenzy, wóryczaś 
muszą nastąpić zmiany: w wschodnich czę 
„ściach frontu. Wezwania o pomoc nie znajdu- 
de posluchu u sprzymierzonych. Francya glo- 
| si półurzędownie, iż Niemcy zajęli 


wzgórza 
and i Morte Homme, ponieważ Włochy nie 
wysłały na pomoc wojsk swoich. Zdaję się, 
zerwania: 
Anglia, 
zwykle, zachowuje się ostrożnie i w rezer- 


— Wios La Saum ausiryackiej 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
, Medyolan, 27 maja. 


| „Secolo“, opisując walki w Tyrolu w ar- 


` fykule pod nagłówkiem „Odwrót z Wysokich 
| Alp", kończy go zdaniem, iż manewr odywro-. 
- |'towy został uwieńczony 
'. | rządku i uniknięciem bezpośredniego napora 


zachowaniem ` po- 


piechoty: nieprzyjacielskiej. 


„Stampa“ nie wyklucza możliwości bit- 


wy w otwartem. polu. 


„Gazettina Venezia“ donosi, że prefekt 
Vicenzy zarządził ewakuacyę wszystkich miej- ` 


seewoOśŚci , pogranicznych należących do tej 


kar aa 


| lu 1 p" ie atstryakkiej 


-Telegram własny „Godz. Pol“, 


ciwko temu projektowi i wyjaśnili, iż Włochy 
nje posiadają tak licznej armii, aby ją mo- 
gly. wysłać na Bałkany. „Nowoje Wremia* 


domaga się, aby Rosya wystąpiła z i akeyą 02 


mecniczą. 


acts aw OWE 


- enia £ Śnieszą na pomoc. 
' Telegram własny „Godz. Pol“, 
`- Medyolan, 27 maja. 


„Secolo“ donosi, że Portugalia przyszy- 
która ma we- 


kowala 80-tysięczną armię, 
sprzeć on Ga 


- kla remolnegi w lang 


; Telegram własny „Godz. Pol“. 
Amsterdam, 27 maja. 


"Pomimó odwiedzin Asquith'a w. Irlandyi 
"nie zelżały bynajmniej rządy przemocy. „Dai- 
"ly Chronicle” donosi, iż z Irlandyi wysłano do 


Anglii ogółem 1,800 podejrzanych rewolucyo- 
nistów irlandzkich. Oczekują przybycia. na- 
stępnej partyi, złożonej z 700 osób, a zaledwie 


"120 osób odesłano z powrotem jako niewin- 
nych. Rewolucyoniści „będą traktowani jako 


jeńcy wojenni. 


Ripa DANE w 


| andeang amerykańscy d kala 
„Telegram własny „Godz. Pal". 
Amsterdam, 27 maja. - 
z Toraya. donoszą, że wzrastająca sta- 
le agitacya Irlandczyków amerykańskich 
przeciwko Anglii budzi tam poważny niepo- 
kój. Przeszło 200 członków Kongresu wa- 


. szynigtońskiogo wypowiedziało się przeciwko. 
terroryzmowi minisieryum Asquitha 


w i 
iaadyi. 


"fal zanie handlu yłandkigo 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Kopenhaga, 27 maja. 
ETI angielski zobowiązał kupców ir- 
landzkich pod grozą wysokich kar. pienięż- 


nych, by na żędanie. przedstawicieli angiel- 
skich, przedstawiali im do zbadania swe 
książki handlowe, oraz korespondencyę han- 
dlową i niewysyłali do krajów. wrogich Ane 
glii ani też do Danii, Norwegii, Szwecyi i 


iż oienzywa at=. 
stryacka zadała Włochom podwójny cios, U=. 
„daremniając uroczysty obchód roeznicy wypo*- 


„jako 


Kopenhaga, 27 maja. > 
„Nowoje Wiemia* wyraża zdziwienie, że. 
5 a. - Wegry. rozporządzają jesczcze takiemi 
siłami, które. „pozwoliły. im- podjąć ołenzywę + 
i przeciwko Włochom. Teraz można zrozumieć 
— pisze -„Nowoje Wremia* — dlaczego Wio- 
si tak gwaltownie dopominali się o rozpoczę- 
| cie ofenzywy na innym froncie, oraz o ujed- 
- nostajnienie. ogólnego frontu. W godzinie u- 
cisku poznali 'Włosi: wartość wspólego fron- | 
„łu, pomimo, że przedtem występowali prze- 


Monte Maggio i Zugna Torte, Austryacy za- |- 


| tek metrów, sztucznie spłątanych, wprost nie- 


i miotania min, fugas... 


|, kiemi 
| sprężynami... 


-Holandyi soli, ani produie | do s BRZ u- | 
n Be> SÓL. a 


-przez opuszczające wojsko wysadzany w po- 


. ka zaczyna wściekle ostrzeliwać ów odcinek. 
odznaczają się - 


tylko niewolnikiem. przykutym do maszyny, 


_ Telegram własny „Godz. Pol”, 
Rotterdam, 27 maja. 
Według doniesień otrzymanych z Aten, 
posłowie czwórporozumienia na skutek zabie= 
gów rządu greckiego zezwolili konsulom nie- 
mieckiemu i austryackiemu, przebywającym 
na Kanei, odjechać do Pireusu. Wkrótce: po 
wyruszeniu parowca zostali oni 
przez kontrtorpedowiec angielski i odstawieni 
do zatoki Sudabei, jednakże. wczoraj pono 
wnie wypuszczono ich na wolność. : 


EA 


M morzach. 


Telegram własny „Godz. Pol" 
. Londyn, 27 maja, 
Biuro Wolifa donosi:  Zatopiono paro- 
wiee angielski „El Argentino" (6,809. ton( i 
żaglowiec: włoski „Australia“ (1,586 ton), 
Telegram własny „Godz. Pol. 5 
Londyn, 26 maja. 


„Lloyds“ donosi: Zatonął parowiec wło- 


ski „Levanto” (3,718 ton). 
| Torpeda zatopiła parowiec włoski „Car i 
glari (2,820 ton). - 


"Tenia nienacka. 
“Korespondent gaz. 


rocz i Wiszniewskiego, 
szczegóły, 
zakresie zbrojeń i fortyfikacyi. 


seke jeziora Narocz —- pisze korespondent- 


widzieli. | 
„Doskonale zamaskowane karabiny ma» 
szynowe ostrzeliwały: szeregi rosyjskie, wy: 
buchały bomby, pękały granaty i szrapnele, 
"rzucane niewidzialną ręką, słychać było. tur- 
'kotanie dzwonków. sygnałowych... Cała sieć 


przygotowane już naprzód lugasy, przy pomo- 
cy których opuszczany okop był natychmiast 


„Szkód z drutu kolczastego na przestrzeni se- 


możliwych do opanowania... Schroniska dla 
żołnierzy ukryte głęboko wewnątrz ziemi. Wy- 
buch największego pocisku nie zdoła do. nich 
dotrzeć. 

Najważniejsze i najczulsze miejsca wzmo- 


nierz, lecz jego karabin maszynowy, kusze do 


"Wojska przygotowują się do ataku. Arty- 
lerya w przeciągu 6-ciu do 7-miu godzin 0- 
strzeliwuje zagrody z drutu, okopy, blindaże. 


doszczętnie. Wojska idą do ataku... I oto z za 
każdego pagórka, wysuwa się żądło karabinu 
maszynowego, a Niemców ani śladu... Ataku- 
jący są zasypywani gradem szrapneli, grana- 
tów... O ile jednak ogień nie zdoła powstrzy- 
mać zbliżających się Rosyan, żołnierz niemiec» 
ki ustępuje z rowów czołowych i jak jaszczur- 


ka przebiega do dalszych okopów, wyrzucając 


w powietrze zostawione okopy. 


Z chwilą, gdy Rosyanie zdołają zająć ja- 


kikolwiek odcinek okopów, artylerya niemiec- 


$alwy artyleryi niemieckiej 
specyalną celnością. 


W takich warunkach musi odbywać się. 


ofenzywa rosyjska. Zaiste praca to po nad- 


ludzike siły. Broni się zaciekle nie żołnierz- 


człowiek, lecz maszyna. Broni się ona wszyst- 
swerai śrubami, kółkami, waleami, 
Człowiek w tej gigantycznej, 
niezrównanej w dziejach Świata walce jest 


szerzącej dokoła śmierć i zniszczenie... 


Towy ie Horoskop da Woch, 


„Ni Zürcher Nachrichten“, omawiając walki 2 z | 


Włochami, oświadczają: 
Akcya, wdrożona przez wojska austryacko-wę- 
gierskie na froncie włoskim, odbywająca się w nie» 


słychanie trudnych warunkach na nadzwyczaj tru: 
dnym terenie górskim, rozwija się niepowstrzyma-: 


nie w dalszym ciągu. Na wszystkich punktach 
wojska austro - węgierskie posuwają się. naprzód 
wśród uatawieznych szturmów. Zdobycie ulortyli- 
kowanej góry Zugna Torła jest najświetniejszym 
czynem ostatnich dni. Włosi nie są w stanie o- 
przeć. się taktycznej i strategicznej Prawna" au- 
stro - weriarskiej armii 


p E 


Trayi km. 1 


zatrzymani 


„Rusk. Wiedom.”, w. 
Gi w bitwach w rejonie jeziora Na- 
podaje interesujące. 
dotyczące techniki niemieckiej W 


„Oficerowie, biorący udział w atakach w 


opowiadali mi, że Niemców prawie wcale nie | 


korytarzy podziemnych umożliwiła Niemcom. 
idealnie szybko przenoszenie się z okopu do. 
okopu. W - czolowych okopach znajdowano | 


wietrze. Przed ókopami całe systematy prze- 


cnione betonem. W takich to warunkach mu- 
szą. wojska rosyjskie walczyć. Opór stawia te- 
raz nie żołnierz niemiecki, lecz ziemia, drut, o 
kamień, drzewo, stal, beton. Broni się nie żoł- 


Zdawaćby się mogło, że wszystkie okopy, dru- 
ty winny być zniesione z powierzchni ziemi 


źródła dowiadujemy się, 


l Drugi "rok wojny otwiera Włochom ~ bardzo. 
| ciemną 1 ponurą przyszłość, 


TR ga Danang, 


`. Dzienniki tntejsze oa z granicy włoskiej: 
„Vicenza została a władz cywilnych  ewakuge 
wana. 


- Z Pawii donoszą: Tutejsze arsenaly N 


przeniesione do innego miasta. 


Kontrofenzywa shh. 


| „itala“ donosi: 
Kierownictwo wojsk włoskich czyni przygoto: 
wania. do wielkiej włoskiej kontrofenzywy, które 


ma uderzyć w kierunku na Poniebbę. 


Zarządzenia wojskowe Rumunii, 


- Parlamen rumuński "REGI został na "nade 


zwyczajną sesyę, która rozpocznie swoje obrady z 


końcem maja. Na sesyl tej mają być uchwalone 
ważne przedłożenia natury wojskowej. 


: (próżnienie portu sałonickiego przez Greków 


> Ag. Havasa donosi: 
_ Grecy opróżnii port Salonik, który sprzymie. 
rzeńcy obsadzili. 


Zaniechanie ferzywy w Macedonii, 


- „Corriere della Sera“ d donosi, iż generał Sar- 
rail, naczelny dowódca w Macedonii, postanowił a 


powodu wielkich wylewów nie przedsiębrać żadnej 


SAY? 


Go 


"Błówa kwatera grecka. 


Basler Nachrichten“ doni z Aten: Główna 5) 
kwatera grecka w dniu 19 maja zostałap rzeniesie 
na ostatecznie z Aten do OF 


- Rsyjalie posiłki a w Mezopotamii. 


* Paryski „Matin“ donośi, iż Rosya wysłała w 
ostatnich dniach bardzo znaczne posiłki do Meže 
potamii, 


Daanan EST) 


<Wrażetia 3 3p odri. 


Prezes ministrów 7 Asquith powiedział vo 
Izbie niższej: Z podróży mojej do Irlandy 
odniosłem dwa wrażenia, mianowicie: o zw. 
: pełnym _ rozstroju „całej machiny 
wej, oraz o solidarności i jednolitości na: 


"stroju panującego w Irlandyi. Nadeszła chwi- 


la, pozwalająca na załatwienie całej irlandz- 
kiej sprawy. Rząd domagał się, by Grey 
przystąpił niezwłocznie do rozwiązania tej 
kwestyi. Gróy, po porozumieniu się z przy-- 
wódzcami irlandzkimi zaapelował do Izby, by | 
zaniechano narazie rozpatrywania spraw ir- 
landzkich, które mogą zagrażać gruntownemu j 
i trwałemu uregulowaniu spraw. Redmond i 
Carson poparli wniosek, wobec czego do TOR 
pray nie doszło. 


aw ale łat podwodne 


Szwedzki parowiec , „Angermanlad” do- 
nosi, iż w dniu 23 b. m. w pobliżu Svartklup- 
pen najechał na łódź podwodną, która się na: 
gle przed przodem okrętu ukazała. Łódź ta- 
więcej już nie wypłynęła. Przypuszczać nale - 
ży iż zatonęła. 

Ze Szwecyi donoszą, iż jest wykluczone 
by łódź ta była szwedzką. Z miarodajnego 
że nie chodzi tw 
również o łódź niemiecką. 


inerat Brtgaf. 


>felegram własny „Godz. Pol“. | 
Berlin, 27 maja. 


„Vossische Zeitung” donosi: Głównodo: 
wodzący armią włoską w Trentino, genera 
Brusati, długoletni iligeladyutant króla wło: 
skiego, otrzymał dymisyę. Generał Brusat 
był przeciwnikiem wojny i, aż do osłatniel. 
dni występował w obronie Niemiec. 


Zuon Galien ' ego. 
Telegram własny „Godz. Pol“. 
SE ©. Paryż, 27 maja. 
‘Doniesienie Agencyi Havasa: Dzisiaj ra 


„no zmarł general Gallieni. 


ZWyCi WOJ angel li ie. 
Telegram własny „Godż. Pol“ 
Londyn, 27 maja, 


Doliśdtnie Biura Wolfia: | 
- Ministeryum wojny komunikuje, że od: 


| dział złożony z wojsk wszystkich rodzajów 
"broni pobił wojska sultana Darfuru i 23 ma- 


ja zajął El Faszer, stolice sułianalu. 


rządo 


Kalendarzyk. 


RE EF ty LC A i EA OZ A BR IEE T AE E 


"Dziś Augustyna. 
Jutro TeodosyL 


Wschód słońca o godz. 4 m. BO. 
_ Zachód o godz. 8 m. 4. 


| ona) 


Widowiska. 
Teatr Polski. Dziś ostatni występ Karola Ad- 
wentowicza w „Kardyanie”* Słowackiego. 


| Koncerty, 
Helenów. Dziś koncert popularny Ł. 0. $ 
Dyr, Br. Szule i Tad. Mazurkiewicz. l 
Jutro wieczór muzyki lżejszej. Dyr Tad. Ma- 
zurkiewicz. 


PERERA 


Rocznise. 


Pula 28 r. 1835. W Sandomierzu staje układ mię» 
dzy królem Razimierzem Wiel 
kim a Karolem margrabią Moe 
raw, fMóźniejszym cesarzem Kar 
folem IV. 

1812. Rosya zagrożona wojną z Napole- 

onem, w Bukareszcie zawiera po- 

śpiesznie pokój z Turkami. 

Car Mikołaj, jako król polski, 

otwiera w Warszawie sejm mo- 

wą koronną życzliwą. 


ASTAROT W 


Wielka kuesfa 0 gólno-krajowa. 


Robota we wózystiich sekcyach jest w 
pelnym biegu. Program tygodnia kwestowe- 
go przybierać zaczyna formy konkretne i pra» 
wdapodobnie w najbliższych już dniach bę- 
dziemy mogli poinformować czytelników o 
szczegółach wszystkich podjętych organizacyj 
dochodowych, mających przysporzyć Radzie o- 
piekuńczej funduszu na wielkie dzieło ratun- 


e 


4830. 


ku i ukojenia, podjęte w imię wielkiego ha-- 


sla. Spodziewać się należy, że nikt nie po- 
zwoli ominąć się przez kwestarki i kwesta- 
rzy i Że ci od nikogo z pustemi 
rękami. Podjęta na tak szeroką skalę akeya 
dobroczynna powinna wydać obfity plon, ten 
zaś użyźni rolę naszej przyszłości narodowej, 
przynoszac pożywienie, silę, zdrowie, a z nie» 
mi zdolność do pracy i czynu przyszłym po» 
koleniom: naszym dzieciom. 
$ 


W teatrze Polskim przy ul. Cegielnianej ode- 
grany będzie w dniu 15 czerwca „Pan Jowialski" 
przez zespół amatorski z udziałem i pod reżyseryą 
p. Janusza Orlińskiego, który talent swój i pracę 
bezinteresownie oddał na usługi dobrej sprawy. 

(W sali resursy rzemieślniczej chrześcijańskiej 
odbedzie się w dniu 18 czerwca spektakl koncerto- 
wo-dramatyczny przy udziale chóru mieszanego, sił 
solowych i kółka dramatycznego resursy. 


LJ 


Sekcya czwarta rozpocznie swą działalność już 
w dniu © czerwca. Członkowie jej obejdą w okre- 
sie od dnia 2 — 8 czerwca wszystkich właścicieli 
sklepów, kantorów 1 składów detalicznych, sprze- 
przyjmując deklaracye na udzielenie rabatu od o- 
przyjmując deklaracyę na udzielenie rabatu od o- 
siągniętych obrotów w tygodniu od 8 — 15 czerw- 
ea. O szczegółach tej akeyi nie omieszkamy zawcza» 
su poinlormować ogółu naszych czytelników. 

$ 


dak nałeżało przypitszczać, żywe zainieresowa- 
nie pomiędzy amatorami wywołała zaprojekiowana 
wysława fotograficzna. Zgłoszeń napłynęło dużo i 
miejmy nadzieję, że wystawa obfitować będzie w 
wiele prac e wartości artystycznej. 

Nadmieniamy przytem, że termin nadsyłania 
prac gotowych do umieszczenia na wystawie upły- 
wa 3 czerwca. Prace nadsyłać należy do biura, ul 
Piotrkowska 98, 1 piętro. 

Opłata 1 rb. za metr kwadratowy za YE 
na wystawie zosiała skasowana. 

s 


Ogromne zainteresowanie obudziło w naszem 
miejcie projektowane fotografowanie przez lotne 
xddziały na ulicach, w parkach i t d. Jest to ber 
względnie oryginalna nowość i zapewne każdy 
skorzysta rad, aby za małą oplata na cel tak szla 
chetny mieć milą pamiątkę z dni kwesty „Ratujcie 


t00zka. 


Z Komitetu chrz. kolonij letnich. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie Komitetu 
chrześcijańskich kolonij lenich, na którem od- 
czytano sprawozdanie za rok ubiegły. | 
"Z powodu braku funduszów komitet nie był 


w możności przystąpić w czasie odpowiednim. 


da działalności. . Dopiero w połowie czerwca 
zaświłała Komitetowi nadzieja otrzymania za- 
pomagi od Kom. poznańskiego i wówczas do- 
piero jęto się prac przygotowawczych. W dn. 
816 lipca panie opiekunki przystąpiły do 
wydawania kartek kwalifikacyjnych. Za od- 
powiednią miejscowość na letnisko dla dzie- 
ci uznano Wiśniową Górę. Niezależnie od te- 


nie odejdą 


go p. Gerlicz ofiarował do rozporządzenia Ko- 


mitetu 3 domki w Okręgliku pod Zgierzem. 
Ponieważ jednak domki te mogły pomieścić - 
zaledwie 90 dzieci, wskutek czego nie nada- 
wały się na kolonie ogólne, postanowiono 
przeznaczyć je w sezonie bieżącym na kolo 
pie dla wyjątkowo biednych uczni szkół śred. 
nich. Równocześnie postanowiono skorzystać 
z oferty p. Z. Wernerowej z Karśnie, nadesła- 
nej imieniem ziemianek lęczyckich, oliarują- 
cych pomieszczenie dla 68 dziewcząt w miej- 
gcowości Orenice, pad Piątkiem, wraz z utrzy- 
maniem w ciągu 2 sezonów, 

Ogółem w roku ubiegłym wysłano na ko- 
lonie letnie 826 dzieci (340 chłopców i 486 
dziewcząt). 

Na posiedzeniu onegdajszem Rodin 
no w przyszłym tygodniu przystąpić do zapi- 
sów dzięci, z tem wyrachowaniem, by najda- 
lej za 2 tygodnie mogła wa pierwszą 
nartya. 


Tisoni 


Z Komitetu rozdziału chleba i mąki. 


Centralny Komitet rozdziału chleba i mąki nie 
będzie wydawać kart na chleb i cukier tym mie- 
szkańcom Łodzi, którzy nie odbiorą kart wa wie 
ściwym czasie i w odnośnych ucząstkach. Wyjątki 
czynione będą tylko dla tych osób, które złożą za 
świadczenia z właściwego ucząstkiu, że w danym 
okresie kart nis pobrali Kasa komitetu rozdziału 
chleba I mąki wydała ogloszenie, i2 wymiana ru- 
bli rosyjskich i bonów na marki uskułeczniana jest 
w kasie tylko według kursu marek giełdowego. 


Komitet rozdziału chleba i mąki komunikuje, 
że ucząstek 10, mieszczący się przy ul. Zawadzkiej 
nr. 22 (Bałuty) zostaje z dniem 25 b. m połączony 
z ucząstkiem li-tym i bfuro tych dwu połączonych 
ucząstków będzie się mieścić przy ul Brzezińskiej 
ur. 70. 


Ucząstek 48 w Karolewia zostaja z dniet 20 
b. m. zwinięty i mieszkańcy ulic: Karolew, Wileń- 
ska, Grodzieńska, Mińska, Nowa, Kowieńska I Le 
Śniczówka tego ucząstku będą otrzymywać karty w 
ucząstku 1B-tym, Konstantynowska 77, zaś miesz- 
kaficy ulie: Stare Rokicie, Stare Rokie — Wöjtow- 
stwo, Obywatelska, Nowe Sady, Nowo-Katna i ż6- 
rawia -— w ucząstku 86-fym, Kątna nr. 24. 


oboz 


Fałszywe karty chlebowe. 

*" Wśród spekulantów, wykorzystujących dla 
swoich celów biedę, karta na chleb i cukier 
stała się towarem, takim dobrym, jak każdy 
inny. Cena „rynkowa“ dwutygodniowego kom- 
pletu kart osiągnęła kwotę 40 kop. Widocz- | 
nie jednak towaru tego niema tak wiele na 
sprzedaż, skoro znaleźli się fałszerze, którzy 
jęli karty podrabiać. Robota fałszerzy jest tak 
nieudolna, że na pierwszy rzut oka można ją 
poznać. Nieświadomi jednak sklepikarze czę- 
sto jeszcze podają ofiarą swej nieoględności. 


PROCE aż. 


Ruch budowlany. 

Pomimo wysokich cen na materyały do 
budowy daje się zauważyć pewne, nieznaczne 
zresztą, ożywienie w przemyśle budowlanym. 
Kilku obywateli, którzy jeszcze przed wojną 
zaczęli budować domy, krzątają się około wy» 
kończenia budowli. 


ot 


Z Urzędu pośrednictwa pracy. 
Otrzymujemy komunikat następujący: 
Za jedno z najważniejszych urządzeń, zaprowa» 
dzonych w Łodzi przez zarząd niemiecki, należy u- 
ważać pośrednictwo w pracy. Urząd pracy. Jak 
wiadomo, wysyłanie sił roboczych przeż ten urząd 
zagranicę następuje tylko pod warunkiem, że pra- 
eedawcy i robotnicy zobowiązują się do przekazy» 
wania części zarobku, pozostałym tutaj członkom 
rodziny. Dla wysłanych do Niemiec robotników 
przepisane są pewne strącenia z zarobków, w sto- 
sunku do liczby członków rodziny. Sposób ten, za- 
stosowany przez urząd pracy w Łodzi pó raż 
pierwszy zaprowadzono tymczasem we wszystkich 
biurach pośrednictwa czynnych w niemisekim ad- 
ministracyjnym obszarze Polski. Prócz tego p. mi- 
nister spraw wewnętrznych w Berlinie, w specyal- 
nem rozporządzeniu określił obowiązek pracodaw- 
ców przesyłania części zarobków, podług zaprowa- 
dzonego w Łodzi sposobu. 
Pierwszych wypłat rodzinom dokonano w ma- 
ju zeszłego roku. Obecnie po upływie roku, suma 
ich przekroczyła milion marek (1,183,579.47). Mo- 
żna atoli przypuszczać, że prawdziwa nadesłana tu- 
taj suma jest znacznie wyższą, ponieważ robotnicy 
sami jeszcze przesyłali pieniądze pobocznie, bez 
wiedzy władz. Ogółem urząd pracy ulokował okrą- 
głe 50,000 osób, z których około 32,000 udało się 
do Niemiec. Wysłane do Niemiec osoby są w prze- 
ważnej części ludźmi nieżonatymi, którzy nie po- 
DAB tutaj utrzymywać rodzin. 


czata 


Ze Stow. Wzajemnej poinocy pracowników 


handlowych (Spacerowa 21}. 


Wczoraj o godz. 6-ej po południu odbyło 
się ogólne roczne zebranie członków kasy po- 


życzkowo ~ oszczędnościowej tego Stow. Prze» 
czytano sprawozdanie za rok ubiegły. Bilans 


zamknięto sumą 11.491 rb. 


Na dzień 1-go oe 1915 r. Kasa liczy: 
ła 188 członków, w ciągu 1914 r. ubyło 6 


członków, na 1 stycznia Kasa liczy 112 Szłon= 


ków. 
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Sprawozdanie, bilans z4 1915 T, i budżet ża 


| niebezpieczeństwa; 
znów ani tak odstręczajaco brzydkim, ani tak 
'łechcąco śmiesznym; wygłaszane przez niegu 


„nich otwierać osobe konta, 


za rók 1916 zostaly zatwierdzone przez obec | 
nych. | 

z tanich kuchni: 

Komisya międzyzwiązkowa powzięła zamiar Gs 

twareia taniej kuchni w Karolewie dla. zatrudnia- 


nych tam robołników kolejowych i biednej ladno= 


ści okolicznej. | 
- W taniej kuchni Stów. techniky w Źródli. 
skath; w ciągu ubiegłego miesjąca wydano . e 
obiadów za opłatą 14,065 — darmo. 


ramenem 


Zo Związku robotników piekarni i 
ków. 


Wezoraj po polidan. w w lokali „Strzechy ro 
boiniczej” przy ul. Olgińskiej 14, odbyło się: ogól- 
ne zebranie członków Związku zawodowego robo- 
ników, pracujacych w piekarniach i cukierniach. 
Na zebraniu przewodniczył H. Fuks. Uchwalono 
powołać do życia kooperatywę spożywczą, która 
mieścić się będzie przy u. oe w,- w lo 
kalu ZR 


PPA 


Wycieczki. 

Oddział łódzki warsz. Tow. cyklistów. urządza 
dziś wycieczkę do "Tomaszowa. Wyjazd z lokalu 
Tow.. (Nawrot 28) o godz. 71/, rano. 
== Dziś odbędzie się w lesie łagiowotckim zë 
bawa dla słuchaczek i słuchaczy polskich kursów 
pedagogicznych. Udział brać mogą tylko zapisani 


na liście uczestników. Wycieczkowicze wyruszą w. 


drogę o godz. 12 z lokalu kursów. Przed rozpoczę: 
ciem zabawy jedna z słuchaczek wygłosi pogadam: 
kę przyrodniczą. Na zakończenie wycieczki dokona- 
ne zostanie zdjęcie fotograficzne uczestników. Dru- 
ga wycieczka słuchaczy kursów do Kochanówki žo- 
stała odłożona do następnej niedzieli, 4 czerwca. 


od ediżeck 


Tajne gorzelnie. - 


Policya łódzka znów wykryła dwie: nić 
prowadzone gorzelnie, a mianowicie jedną przy ul. 
Cegielnianej 61, w mieszkaniu Abrama Totnberga, 
druga zaś przy ul. Cegielnianej 65, w mieszkaniu 
Samucla Feigenbauma. 


Kradzieże. 
Właścicielowi cegielni przy ul. Dąbrowskiej 
| 24, Gerszowi Szturmowi, okradziono mieszkanie 
na sumę 3.034 marek. — Przy ul. Obywatelskiej 


wartości 800 marek. ul. Zachodniej 57, 


agaro, 


K“, „B. „H. K.” 


tości 1,200 marek. 


LJ 


K“, pi RS i 


Seasg Cze 


cyframi „O. 


Notatka prasowa. 


łowy wodą rozcieńczone. 
Łódź, dnia 20 maja 1916 r. 


/; ; TEATRU. 


Teatr Polski odrzydki Ferrante“ koedya 


w 3-ch aktach Testoniego. 


Pogodny ton, niezawiłe sytuacye, miły, 
zręcznie wiązany dyalog, kilka postaci, lekką 
i wprawną nakreślonych ręką — oto cechy 
komedyi, którą wystawiła wczoraj trupa p. 
Adwentowicza. 

Czy brzydki mężczyzna może zdobywać 
sobie miłość, pyta autor przy podniesieniu 
kurtyny i w swawolny, zaprawiony wesołym 
humorem sposób bawi się tem pytaniem, roz- 
wiązując je zarówno w dyalogu, który powra- 
ca ciągle do tego tematu, jak i w Sztuce sa- 
mej, będącej poglądowym dowodem, iż brzy- 
dal usidlić może nie tylko rozbudzoną już, roz- 
flirtowaną mężateczką, ale i proste, niewyklu- 
te jeszcze z dziewiczych marzeń serce mio- 
dej dziewczyny. 

W podobnych ntwosch: nie tyle zresztą 
chodzi zwykle o temat, o treść, ile o ich wy- 
konanie; dają one kontur zgrabnie wyciągnię- 
ty arabeski, a ton jej, podcieniowanie zależy 
już wyłącznie od wykonawcy. Jedyny tylko 
ńarzucają obowiązek: utrzymania pewnego 
tempa, a musi ono być płynne i subtelnie od- 
czute, bo najlżejsze zwalnienie jego: grozi rož- 
pryśnięciem się uroku, a przy wszęlkiem przy- 
śpieszeniu zbyt już bywa trudno uchro- 
nić się przed szarżą, która z lekkiej tej kome- 
dyi zrobi zwykłą farsę. 

-o Pe Adwentowicz ominął zręcznie oba ie 
jego Ferrante nie byl 


paradoksy posiadały umiar; artysta potrafił 
wydobywać z nich humor, ale nie starał się o 
robienie z każdego dowcipu, t. zw. szlagiera, 


Z innych wy konawców na wyróżnienie 


gukierni- | 


48, Stanisławowi Sobierajowi skradziono krowę. 


Osw BGA Krimke skradziono bieliznę, ZNACZONĄ . 
+ War- 


| Mleczarz, Bolesław Stobniecki z Kwiatkowic, 
został na 8 tygodnie więzienia skazany, ponieważ” 
sprzedawał mleko, które było więcej. niż do po- 


; 3 - >, y ` 8 


którymi tak chętnie operują u nas aktorzy: ze 
szkoły p. Śliwińskiego. 


| zasługuje p. Nosarzewska, której wdzięk i pro-s. 


stota bardzo ujmujące sprawiają „wrażenie. 


Sekundowała jej godnie p. Strońska. Zato 
męska połowa zespołu składa się przeważnie 


z Surowego jeszcze materyału, za które właści- 


wie dopiero reżyser powinien być odpowie- 
dzialnym, bo trudno by było dla n z 


| : SĘ R 


sielskiej otrzymano fundusz w sumie 10,000 
Tb, jako kapitał stypendyalny z przeznacze” 


terminu, 


dziekana Adama Kryńskiego. 


qano w 1915 r. 168 zapomóg w ogólnej s 


‘Tb. 50 kop., a Jacmnio z fumdacyami rb. 901, de, 


(mm m przen: A, tnt 1 nata A Taza. 


w cii oe swem za 1915 Tok Ko 
mitet Muzeum zaznacza, że wobec przedłuża: > 
jących się działań wojennych odbyły się tylko 

4 posiedzenia, natomiast prezydyum komitetu 


raz na tydzień odbywało posiedzenia, na któ | 


rych decydowano i wykonywano sprawy do 
nioślejszego znaczenia. 

Przyjęto kapitał 16,000 rb. od p. Stanisła- 
wa. Jasiukowicza, jako fundusz stypendyalny . 
imienia jego ojca dla niezamożnych słuchaczy, 


wyższych kursów. przemysłowo-rolniczych. 


Zaprołokułowano ofiarę spadkobierców 
$. p. Zofii Wertheim w sumie 10,000 rb. na 
rzęcz urządzenia warsztatów rzemieślniczo: 


dnstrukcyjnych przy klasach  rzemieślniezo- 
przemysłowych Muzeum. 


-OZ funduszu  milionowego, ofiarowanego 
przez cesarza Rosyi, otrzymano na skutek stas | 
rań prezesa Władysława: Kiślańskiego, sumę 


10,000 rb. co umożliwiło komitetowi wyrówe 


nanie do pewnego stopnia niedoboru pu A 


wego Muzeum i fundacyi Szkolnej. 


- Od egzekutorów testamentu ś. p. 


niem procentów na zapomogi dla uczniów 
szkół. średnich. > 
-Od znanej z działalności filantropijnej J 
Eugenii Kierbedziowej otrzymano 10,000 rb 
jako pierwszą ratę. zadeklarowanej sumy Th 
50,000, na rzecz pomocy dla rzemieślnik 
chrześcijan. Z otrzymanej raty przyzna 
dwóm rzemieślnikom zapomogi bezproc 
we, zwrotne w ogólnej sumie 1,300 rb. 
Prócz tego p. E. Kierbedziowa prz 

rb. 1,000 na urządzenie wystawy Mao 
rzemieślniczych i drobnego przemysłu, kt 
dotąd były sprowadzane z zagranicy, a oi 
by być wyrabiane w kraju. Projekt takiej. 
stawy, wobec zaszłych zmian przez okupacyę 
kraju, odroczony został do odpowiedniejszego | k. 


Przy pracowni etnołogicznej utwoczatć. - > 
sekcyę ludoznawczą pod przewodnictwem a 


Z procentów od funduszu im. Leopolda 
Meyeta otworzono oddział Klas rzemieślui- 
czo-przemysłowych im. L. M. przy miej : | 
szkole rzem. im. M. Konarskiego. 


Z procentów od różnych. fundacyj przy- 


mie rubli 7,465. 
Własny. kapitał Muzeum wynosi 414,679 


a m. in. z wynajętych lokali w gmachu wlas 
snym rb. 4,170, z wynajmu sal — rb. 8,511 -28, 
ze składek członkowskich—rb. 4,131, ze zwie 
dzania zbiorów — rb. 479.40, z procentów - i 
rb. 838,053,85, i z różnych źródeł 5,992.75 rb., 
že wydatki 'stanowily sumę rb. 30,860.27, 'ni 
dobór zatem wyniósł sumę rb. 4,521. 51. 
Przy Muzeum istnieją pracownie: chen 
czna, fizyczna, geologiczna; stacya oceny 
sion, instytut fermentacyjny, pracownia 
legiczna, oddział odczytów, kursy gorzelni: 
elektrotechniczne, kursy krawieckie, sz 
kie, pracownia pomiarów magnetyczn 
kurs obsługi maszyn rolniczych i sekcya. 
śników ludoznawstwa. 
Członków założycieli Muzeum liczy í 
rzeczywistych dożywotnich 7, członków rze 
czywistych i protekiorów 687.  . ; 
Prezesem Muzeum jest Władysław: Ki- 
ślański, dyrektorem Józef Leski, magister 
nauk przyrodniczych, a wice-dyrektorem Le. * 
pold Janikowski. śe Jm E 


Bank dla Handlu i Przemysłu. 


Energię i celową pracę organizacyjną- 
Banku dla handlu i przemysłu, który powsta? 
i rozwinął się z drobnego wzajemnego kredy-. 
tu — chcą naśladować niektórzy działacze Ww 
Warszawie, zapominając, iż nie dość mieć de 
bre chęci, lecz trzeba mieć długą fachową pra 
ktykę, wiele eniuzyamzu, a przedewszystkiem 
natrafić na czas odpowiedni. Tych warunków 
nie zastąpi nawet 1 i pół tuzina człohków Ra 
dy i 1 i pół tuzina członków Zarządu chociaż 
by. o nazwiskach książęcych i wpływowych 
Bank dla handlu i przemysłu przebył cza; 
wojny, nadspodziewanie, jak dla młodej i 
stytucyi, szczęśliwie, zdołał jńż w. czasie woje | 
ny -— powiększyć swój kapitał z 1 miliona ha 
5, znalazłszy odpowiednich kapitalistów, nie 
między szumnemi nazwiskami. ` a 

Układ bilansu za r. 1915 jest jasny, przej 
rzysty, z porównawczemi danemi lat dawnych, - - 
bez potrzeby niedomówień i ukrywań.- Port- > 
fel wynosi 4,2 miliony (w r. 1914 4,4 mil, w 
r. 1913 — 8,8), Zdyskontowano za 374 mb 0 


 Hona (w r. 1914 — 12 mil; w r. 1913 m 9 


operacyi i 


mil.) i to w sztukach. większych, bo średnia 
dochodzi rb. 960 ( w r. 1914 — 506; w roku 
1913. — 300), co. daje wskazówkę a jakości 
Obroty na Pe Pobliznych > 


zchliwe, nabyta i sprzedano za 1,8 
= w ilości powięks się: na 
cy (w r. 1918 — rb. "m T. 
b. 260 tysięcy), aczkolwiek na kurs 
papierów przemysłowych i banko- 
; zpodziłbym się; różnica jednak to 
tosunkowo. Wkłady z 3,2 milionów 

1918, spadły na 2,8 czyli bank przy- 

jszonych obrotach — spłacał. Kore» 
i „Loro”* — Credit — również spa- 


RE z 2,8 w r. 1918 na 1,4 mil. 
Koszty handlowe banku są niewielkie w- 
i "do kapitału. Po odpisaniu strat 10- 
lęcy pozostał zysk 102,253, z którego Bank 
ci 8% dywidendy (po 7,50 od starych akcyj 
o rb. 8,758 od nowych). | A 
'Placenie dywidendy uważamy, w. obec- 
a czasie, za krok bezkrytyczny. Jedyny. 
nk Dyskontowy mógł sobie na dywidendę 
lié. Bank dla handlu i przemysłu tem- 
ziej nie powinien był wypłacać dywiden- 
dy, bo nie spisał jeszcze, (a to trzeba zrobić 
prz dewszystkiem) pozycyj w stanie „czyn 
Rb. 28518,75 kosztów urządzenia banku 
e amortyzuje swoich nieruchomości prowin- 
onalnych. - s | : 


Nie znam powodów konieczności wypłaty 
idendy, ale uważam, iż pierwsza koniecz- 


damentów, co wymaganem jest przez oględ- 
1 solidność. a, Vester. 


> m o 
© Bank Zachodni w Warszawie. 
(o) Jestto jeden z najsolidniejszych banków 
Warszawie. Wskutek wojny przedsięwziął . 
dukcyę swoich aktywnych zaangażowań i o=. 
agnal bez przymusowych środków, przy iro- 
e o interesy klientów dość poważne rezul- 
itak: © s.) 2 kę: 
Oa Af41914 */11914 */11915 1/11916 
ortfel weksli. 16,— mil. 21,4 18,5 7,6m. 
Rach. on- call. -5,2 6 
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lędnieniem tej nad- 
szył się. Sz lko, iż 
e nie powiedziano ile „ec: 
ym cza ne stosunk 


h banków, ilans, z 


Bank 


a solidny. 


ę ma każdy Bank weksli żyrowanych 


Zachodni to wyjście wyra- 


ch się ukrywa w korespondentowanych i za- 
wianych w Banku Państwa. RE 


© Bardzo jasnym i szezerym 


granicznych, które spłacił po 'kursie przed- 


łalności. Solidność stanu banku i jego © kie- 
(rownictwa ujawnia się słusznie przez wzra- 


stajace zaufanie i tak: 


"Bl BBC 
8 55 
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© Wkłady w mili. WIA. 
loro“ 81 T 
pomimo obniżania stopy procentowej; jedno- 
cześnie wzrastała gotówka w kasie banku 

| 1915 r. rb. 3,235,661,27. 


na 1 stycznia | 
0.28 19161. | „ 7,594,484,46 


i mó wi 
mógł swobodnie wypłacić dywidendę a jed- 
nak proponuje zysk za rok ubiegły wynoszą- 
cy rb. 475,702,51 wobec ciężkiego kryzysu, ja- 


/śŚlenia już dzisiaj strat — przenieść 
-ce na specyalny fundusz rezerwowy, 7 któ- 
ty wynosi już rb. 819,115. „A 
Bilans choć w innej formie, jak w Bar 
ndłu i przemysłu ułożony niemniej jed- 


jektórych banków i zakładów przemy- 
wych jest obowiązujący podług cyrkularza 
ministeryalnego, niemniej jednak (tak, jak w. 
Banku dla handlu i przemysłu) na teraz zbyt 

oki. Ale w Banku Zachodnim mamy zna- 
rezerwę. W obydwóch bankach koszty 


anku Zachodnim w stosunku do kapitalu 
% miliona rb. 361 tysięcy kosztów, stanowi 
tych tantjem lub wynagrodzeń Rady. | 

edno. mialbym tylko: do. zarzucenia: Ra- 


i przejściowe, „szczególniej w dużych su- 


ość (liquid) Banku i jego solidarność 
stoją na bardzo wysokim poziomie. 
R CoO oO Wester 


681 tys. w r. 1913 na 189 w r. 1915. Toż | 


ność dla banku każdego to: wzmacnianie fun- | 


| jów miejskich w Warszawie. 


18,5 2,8 gy. 


osiły | nowy wydział rachuby i kontroli, niezależny 
jac portfel jednem słowem „wyszło“ obja- 


tem rzecz właśnie obecnie na jaka | „u okata przysięgłego Walerego Ryfińskiego. 


rzez siebie, a jeszcze niezapłaconych i ile 
jest Bank Za- 
odni w swoich wyjaśnieniach co do długów. 


wojennym, bez straty, dzięki rozumnej dzia- 


1/,1914—1/,1915—/,1016—31916 


0 Chyba Bank Zachodni, gdyby chciał, 
ki kraj nasz przechodzi i niemożliwości okre- 


calkowi- 


Banku 


t bardzo szczegółowo i jasno. Kurs. 


owe są wyraźnie specyfikowane it w. 


65% od kapitału, — niema też tam u- 


„powinny być specylikowane, z. czego się 


„| swe 


| = (0) Na ulicach nalepiono nasiępujące 
obwieszczenie: Fa: 
= Na mocy rozporządzenia, dotyczącego ad- 


.ministracyi przymusowej z dnia 10 lipca 1915 


roku („Dziennik rozporządzeń dla general- 
 gubernatorstwa warszawskiego“ Nr. 12, punkt 
28) mianowałem kapitana rezerwy Rummelaą 
administratorem tramwajów miejskich w 
Warszawie, znajdujących się na mocy mego 
dzisiejszego rozporządzenia pod admimisira- 
eya przymusową. «| ROA 
> Szef administracyi przy generał - guber- 
naforstwie. warszawskiem.. AO 6 
< i |.  (podp.) von Kries. . 
- Powyższe obwieszczenie podaję niniej 
szem do wiadomości wszystkich pracowni- 
ków tramwajów miejskich i zapewniam każ- 
demu moją życzliwość, o ile mi to umożliwio- 
-ne będzie odpowiedniem  zachowywaniem 
się pracowników. 
- Przy wypełnianiu mych obowiązków kie- 
rować się będę sprawiedliwością, jak: rów- 
nież należytą surowością. - | e 
 'Wzywam wszystkich pracowników, aby. 
mi dopomogli w mej pracy i odnieśli się do. 
manie z zupełnem zaufaniem. ` > 
Warszawa, d. 25 maja 1916 r. | ; 
Rummel, kapitan rezerwy, - 
admnistrator sekwestru i dyrektor tramwa- - 


Wyciąg z $sż wymienionego na wstepie: 
powyższego rozporządzenia z d. 
roku: « | 
- Administrator winien objąć w posiada-- 
nie odnośne przedsiębiorstwo. Jest on wyłą-- 
eznie upoważnionym do wszelkich czynności 
prawnych, dotyczących przedsiębiorstwa i wy”. 
łącznie upoważnionym do rozporządzania ma- 
jątkiem przedsiębiorstwa. Podczas "trwania . 


wa właściciela lub właścicielki, jakoteż pra- 
wa wszelkich innych osób i czynników w 
stosunku do przedsiębiorstwa. Odnosi się to. 
zwłaszcza do praw walnych zebrań, rad ad-. 
ministracyjnych organów stowarzyszeń wszel- 
-kiego rodzaju. Urzędnicy, przedsiębiorstwa 
"winni udzielać wszelkich objaśnień sekwe- 


| stratorowi, oraz wydać wszelkie księgi, pa- 
-| piery, klucze, towary i inne wartości przed- 


| siębiorstwa, jako też wykonywać swą pracę 
według jego wskazówek | o > o 00000 
Nowy wydział arzędu miejskiego. | 

(o) Zarząd miejski uchwalił utworzyć 


| od innych wydziałów. Na stanowisko naczel- 
‘nika wydziału powołano dotychczasowego kie- | 


'rownika Sekcyi szpitalnej i. dobroczynności 


-  Bekeya żywnościowa a piekarze. 

(o) Poruszono projekt zaproszenia do 
prezydyum Sekcyi żywnościowej przedstawi- 
cieli cechu piekarzy, ponieważ stwierdźonoa, 
że „w aprowizacyi ludności miejskiej piekar- 
stwo ma duże znaczenie; dotychczas w prezy- 


kładnie znał na sprawach piekarskich, na co 
piekarze od dawna, a bezskutecznie się uskar- 
"Rozdawnictwo wsparć rezerwistkóm. 

(o) Odbywające się stale rozdawnictwo 


wsparć rezerwistkom wymaga uregulowania, : 


które oszczędziłoby petentkom czasu i trudu. | 7 
cła bos io ję | ślady uszkodzeń nieszkodliwych. 


Obecnie bowiem biedne kobiety zbierają się 


już o godz. 5-ej rano, a jak w rozdawnietwie, | | 
odbywającem się w halli na placu Witkow -.| 


syera do godz. 10-ej. 
ogonki, kot i 
na ręku na skwarze i deszczu. Należałoby 


więc przyśpieszyć godzinę rozpoczęcia, na- | 


godziny i wreszcie przenieść rozdawnictwo do 


wolnych baraków, ażeby setki kobiet nie sta- | 


ły pod golem niebem. - | 


Dainai 


|. Organizacya i prace Komitetów . Obywatel- 


-skich na terenie gubernii warszawskiej. — Spra- | 
wozdanie Komitetu Obywatelskiego gubernii | 
- warszawskiej. Zebrał i opracował dr. Wacław 


Radecki. : 

(o) Pod powyższym tytułem : opuściła 
dniach prasę książka,  streszczająca 
działalności byłych 
gub. warszawskiej 
do dn. 14 września, 
"wieszenia. Zawiera ona szczególnie 
„maieryały ogólne i 
chwili bieżącej, posiada wagę. dokumentu, z 
którego niejednokrotnie przyszli historycy 
"ezerpać będą interesujące dane. 

-_ Stojąc w obliczu nigdy i przez nikogo 

niedoznanego kryzysu dziejowego, który kraj 
| nasz nawiedził -- czytamy „W „przedmowie, 
| pragni 
| nieszczęścia reagował. 


obraz 


"Ta wyrwana karta z dziejów zmagania 


[a narodu naszego, z klęskami, których do- . 


świadczył, niech stanie się drobnym przyczyn- 
twórczej. | 


obywatelska musiała rozwijać się i narodzić 


‘wala maluje autor jak następuje: „Zgliszcza 


„dzieje niszcząc, powołały jednocześnie obywa- 


| Komitetów powiatowych i okręgowych. 


Sse e NB. 
emi. „POGORIA. POPRZE EEE W EA A aiao z nE nai 


10 lipca 1915 | 


'administracyi ustają w przedsiębiorstwie pra- | 


z ksztalt obrazu traci. 


my jeszcze, aby, 


¿dyum sekcyi nie było nikogo, ktoby się do- 


| znaje, 


skiego, czekają na przybycie kontrolera i ka- | | 
- Przed halią tworzą się | 


kobiety czekają godzinami z dziećmi |. l l 
a R F | zaś strzelił do Wiernego, gdy ten już leżał. 


stępnie rozdać numery ze ścisłem podaniem .| 
| była wyrzucona z więzienia. 


Z działalności Komitetów Obywatelskich. | 


wtych | 


komitetów Obywatelskich ; 
od chwili ich powstania | 
to jest do chwili ich za- | 
cenne | 
i statystyczne, aktualne w | 


emy wykazać, jak obywatel polski na 


POSEI 


kiem w zebraniu zdolności Polaka dó pracy 


Pod wpływem nowych warunków, praca 
w nowej formie, p. 

Obraz kraju, w którym się ta praca odby- 
spalonych sadyb odwiecznych, sieroctwo. TO- 
dzin, które żywicieli swych posłały na plac 
boju, nowożytna wędrówka narodu z własne- 
go kraju siłą na obczyznę usuwanego, Zie- 
mia — żywicielka, poryta okopami i usiana 
krzyżami mogił, plony stratowane i zniszczo- 
ne, miasta całe wyludnione i prawie z zie- 
mią zrównane -— oto obraz kraju, w kiórem 


a ETAT 


teli do pracy twórczej. | 
Rzecz prosta, iż każda z kart budzi od- 
powiednie zainteresowanie bez względu na 
formę ich ujęcia. Z jednakiem zajęciem więc 
odczytujemy karty poświęcone działalności 


Wszystkie sprawozdania, zarówno po- 
wiatowe jak gminne, zawierają obok danych 
statystycznych dotyczących stanu ludności, o- 
braz stanu zniszczenia, oraz sprawozdanie, z 
zabiegów i usiłowań przedsięwziętych bądź 
w kierunku niesienia pomocy, bądź w kie 
runku organizowania życia społecznego. 

-C Drugą część książki zajmuje sprawozda- 
nie z działalności Komitetu Obywatelskiego 
gub. warszawskiej, patronujacego wszystkim 
poszczególnym Komitetom. Działalność to by- 
fa wielostronna i rozbijała się na szereg dzia- 
dów, z których każdy omówiono poszczegól- 
nie. 

Znajdujemy tu więc sprawozdania z 
działalności sanitarnej, opieki nad zbiegami, 
'dobroczynnej, oświatowej, handlowej, z akeyi 
dostarczania koni, żywnościowo - nasiennej, 
w sprawie odszkodowań, przy organizacyi 
Straży Obywaielskiej, Rad powiatowych i 
gminnych, wreszcie sądów Obywatelskich. 

- Ogółem książka obejmuje sprawozdania 
148 komitetów (1 gubernialny, 11 okręgo- 
wych, 181 gminnych i miejskich). 

Nie jest to oczywiście całkowita gubernia 
warszawska miejscowości bowiem, które pod- 
legły okupacyi w początkach wojny — jak 
strony Łowieckie, Kutnowskie, Włocławskie, 
Mławskie, a więc bardzo znaczna część gu- 
bernii, nie związane organicznie z Komite- 
tem gubernialnym, w książce odbicia swego 
znaleźć nie mogły, na ożem oczywiście calo- 
= Do poszczególnych sprawozdań powróci- 
opierając się na ich danych, 
przytoczyć pewne "ogólne cyfry, dotyczące 
AOR R 
Z Sądów. 

© zamordowanie bankiera Skowronka. 

(o) Wezoraj podczas posiedzenia przed- ` 
obiedniego zbadańo połowę niebadanych jesz- 
cze świadków. | | 
"Świadek Sandband, b. członek wydziału 
wywiadowczo - kryminalnego zeznaje, że był 
przy badaniu -Żołka, Skułkowskich i Cybul- 
skiej. Oskarżeni przyznali się do winy bez 
bicia. Żołek szczegółowo opowiadał, jak w re- 
stauracyi Filipczyka omawiano plan napadu. 

Oskarżona Skulkowska twierdzi, że zmu- 
szono ją do przyznania się, że grożono jej re- 
_wolwerem i bito gumą po nogach; świadek ze- 
że tego nie pamięta. 

Świadek Antoni Rauer — widział po ba- 
daniu oskarżonych Dąbrowskiego i Szolca; by- 
li oni zupełnie przytomni, widać było na nie 


Świadek Brillan, agent policyi niemiec- 
| kiej, zeznaje, że na drugi dzień po napadzie 
| w ścianie domu, Elektoralna 5 znalazł kulę. 
"Świadek Isaj Kusti — widział, jak ban- 
| dyci strzelali do milicyanta Wiernego, drugi 


Świadek Wojciech Zając, posłaniec, ze- 
| znaje, że nosil list, wzywający niejaką Do- 
| brzyńską, na ulicę Kacza; była to kartka, któ- 
| rą czytał Dobrzyńskiej; kartka ta podobno 


| -. Oskarżony Karol Szole przyznaje, że kart- 
'kę tę on wyrzucił z więzienia i napisał do Do- 
brzyńskich, z którymi spędził wieczór, gdy do- 
| konany był napad. | i 
Świadkowie małżeństwo Dobrzyńscy, ci 
właśnie, do których pisał Szole z więzienia, 
| zaprzeczają, jakoby w dniu zbrodni Szole spę- 
| dził z nimi wieczór. 
Świadek Wacław Knap zeznaje, że pracuje 
| w zakładzie krawieckim swego brata (oskar- 
żonego), przed sametni świętami, lecz już po 
napadzie oskarżony Kłos wraz z matką i ja- 
kimś kolegą kupili sobie palta i spodnie, na 
drugi dzień zaś Kłos przyszedł # matką i ob- 
stalował drugie palto i garnitur za 110 rub. 
Na uregulowanie należności Kłosowa zostawi- 
łą oskarżonemu Knapowi banknot 1000-mar- 
kowy, mówiąc, że banknot ten przysłał jej Syn, 
pracujący w zakładach Kruppa. Rozmieniw- 
szy banknot oskarżony Knap wydał 700. mrk. 
reszty. | 
= Świadek Józef Robiejko, były milicyant, 
' zeznaje, że widział, jak bandyci strzelali da 
miliecyanta Wiernego, gdy ten chelał ch za- 


"kazała list zostawić u stróża. 
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trzymać; jeden z bandytów strzelał do Wiers | 


nego, gdy ten już leżał. Świadek nie może 
poznać wśród oskarżonych strzelającego, wy» 
daje mu się jednak, że strzelał Szole. 
Przew. robi próby, polecając oskarżonemu 
Szoleowi chodzić przed sądem, najpierw po- 
woli, potem szybciej. : 
Świadek obserwuje oskarżonego 
że strzelał „podobny“. 
Osk. Szole uśmiecha się. ś 
Świadek Małgorzata Sieczkowska zeznaje, 
że Żołek mieszkał u niej przez kilka lat i w 
dniu napadu był w domu około godz. Ś-ej. 
Dalej świadek zeznaje, że Żołek nadesłał list 
z więzienia do niej, lecz ona, czując podstep, 
Żołek bynaj- 
mniej nie namawiał jej do fałszywego zezna- 
nia, i mówi ona prawdę; podobno w tym Hi- 
ście miało być napisane, co ona ma zeznawać, 
leez ona zeznaje tylko prawdę. SEC 
= Oskarżony Żołek przyznaje, że napisał da 
'Sieczkowskiej list, wskazując, co ma zezna- 
wać; kazał mu łaki list napisać agent Cieślak. 
Sąd postanawia nie zaprzysięgać tego 
świadka. l l , 


i mówi, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki. Dziś wznowienie baletu „Ka 
iarzyna córka bandyty*, jutro dana będzie bize- 
towska „Carmen“, w której zadebiutuje w partyi 
tytułowej p. Tisserant. te > 
Teatr Rozmaitości. Dzis i jutro „Rozbitki“, we 
wtorek „Tamten“ Zapolskiej. o 
Teatr Polski. Dziś i jutro „Urzędniczka”. W. 
próbach najnowszy utwór Artura Schniiziera „Ko 
medya slów“. SWE 
Teatr Mały. Dzis o godz. 4 po poł,*dane bg- 
dzie przedstawienie dla dzieci i młodzieży „Za 
czarowany flet“ i „Księżyc i słońce”, wieczorem 
„Mąż*, | | | 

W próbach pod * kierunkiem p. Gasińskiego 
lekka komedya Vebeza „Lewa ręka". 

"Teatr Letni. Dziś o godz. 4 po pol, dana bę- 
dzie komedyo - opera A. Życkiego „Robinson Kru- 
zoe“, na benefisantora, wieczorem „Medalion 3-g0 
maja“. s | | 

Teatr Nowości. Dziś „Orfeusz w piekle” Of- 
ienbacha, jutro „Nareszcie sami“ Lehara. 

Teatr Praski. Dziś „W okopach“ Mieczysława 
Swobody. © i | AS: 


tamtym? 


Pogrzeby w Warszawie. 
| Powązki. „Bf S 
(o) Dziewanowska Leokadya, 1. 58, emerytka, 
ze szpitala św. Ducha, godz. 4 po południu. | 
0 Na Bródno: | © 
_ . (Cmentarz św. Wincentego). É 
Kornacki Filip, 1. 36, sztukator, Czerniakowska 
98, godz. 11 rano; Zawadzki Andrzej, l. 75, cie 
sla, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 11 rano; Skór 
czyński Julian, l. 45, szewc, ze szpitala św. Du- 
cha, godz. 11 rano; Franaszek. Józef, 1. 36, zdun, 


wicz Janina, 1 18, szwaczka, Parysowska 1, godz. 
2 po pol; Sowa Jan, l. 58, stolarz, Książęca 7, 
godz. 2 po południu. 


Z Falenicy. 


Korespondencya własna „Godz. Pol. 

Czasy bujnego rozrostu Falenicy z meb- 
wałą spekulacyą przy zakupach działek le- 
śnych i przy budowie domów już od 2 lat > 
przeszły do wspomnień. 

Właściciele domów i dworków w Faleni- 
cy, Miedzeszynie i Michalinie są w położeniu 
bez wyjścia, bo już trzecie lato są pozbawieni 
znacznych dochodów; gdy dodamy, że nieru- 
chomości w  letniskage tutejszych opłacać 
winny podatek asekunzgjny od miliona ru- 
bli, to przy braku dów stan taki grozi 
ruiną. , l | 

Dla uratowania się od ruiny właściciele 
willi założyli Tow. Wawer-Otwock z siedli- 
skiem zarządu głównego w Warszawie. 

Wybrano już zarząd i komisyę rewizyjną 
w poszczególnych miejscowościach letnisko- . 
wych, obok kolejki Wawer—Karczew położo- 
nych, lecz o działalności tych zarządów dotąd 
nie nie wiemy. | ed 

Od lat 4 egzystuje tu falenicko-wiązow- 
skie Tow. rolnicze dzięki zabiegom prezesa 
honorowego, p. E. Zaleskiego, rozwija z tru- 
dem swoją działalność, gdyż nie cieszy się 
poparciem drobnych rolników, dla których 
zostało powołane. Tow. ma odbyć doroczne 
zebranie d. 30 b. m. o wa 2 

Najstarsza z instytucyj społecznych, Tow. 
pożyczkowo-wkładowe, po usunięciu jednego 
z członków zarządu, najlepiej się rozwija. A 
działać należy, bo za zaległe podatki, w sumie 
89 tysięcy rubli, już rozpoczęto wystawiać na 
sprzedaż resztki ruchomości, poczem mają 
sprzedawać przez licytacyę domy i działki le- 
śne i bez-leśne. 26 DE 

W końcu mamy do zanotowania fakt dzi- 
wny, bo od paru 'miesięcy unieruchomiona 
milicyę miejscową i dotąd urząd gminny nie 
postarał się o zatwierdzenie nowego komisa- 
rza i pomocnika, pomimo wystawienia przez 
radę gminną kandydatów, ludzi uczciwych ki 
chetnych do pracy. Czyżby urząd gminny po% 
wodował się prywaią i własną wysadą?.. ~- 


Elokí, 


ze szpitala św. Ducha, godz. 11 rano; Wołodkie- 
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„ iatła | cienie. 


(Na tle przeglądu prasy). l 
Zestawienie, które podajemy poniżej 

za „Tygodnikiem Polskim", nie ma bynaj- 
mniej na celu „ulogicznienia"  „Kuryera 
"Warszawskiego”, byłoby to bowiem praca 
"beznadziejna. Zrywamy poprostu, ku roz- 
woseleniu czytelnika, jeszcze jeden wonny 
kwiatek na różnobarwnej lace oryentacyl 
tego szacownego pisma. 
- Wiadomo czytelnikom naszym, — pi 

sze „Tygodnik* — iż „Kuryer Warszawski”, 
piórem p. B. K. wziął w obronę p. Dmowe 
skiego i jego b zw. „akcyę dyplomatyczną” 
na Zachodzie. Z racyi protestu, ogioszone» 
"go przeciwko tej akeyi, uważał p. B. K. za 


konieczne oświadczyć, iż odmawianie panu 


Dmowskiemu praw i kwalilikacyj do wystę- 
powania w imieniu Polski jest zgoła niesłu- 
szne, albowiem jeżeli „p. Dmowski nie po- 
siada formalnego mandatu do akeyi dyplo- 
matycznej”, to „przecież niema żadnej or- 
ganizacyi ogólno - narodowej, któraby mo- 
gla udzielać podobnych pełnomacnietw". 0- 
pierać więc wolno p. Dmowskiemu dzialal- 
ność swą obecną wyłącznie na kwalifika- 
cyach do niej osobistych, a te uważa wido- 
rznie p. B. K. za zupełnie odpowiednie i wy- 
starczające, skoro oświadcza, że poszukiwa” 
niu przez p. Dmowskiego sprzymierzeńców 
dla sprawy polskiej można tylko przykla- 
snąć, 
Tak pisze „Kuryer Warszawski" piórem 

p. B. K. w dniu 3 kwietnia r. b. 
Po zadokumentowaniu tego faktu, któ- 
rego i my w swoim czasie nie pozostawili- 
śmy bez odpowiedzi, „Tygodnik Polski" 
przypomina fakt inny z niezbyt odległych 
czasów. 
„Znalazł się w naszych rękach egzem- 

plarz „Kuryera Warszawskiego” z dnia 2 
października 1912 roku, — a w nim na miej- 
sen bardzo widocznem, artykuł p. b „p. 
Dmowski nie pozwala”. Cóż tam czytamy 
za bluźnierstwa? „P. R. Dmowskiego nikt 

- już poza jego własną grupą nie chce... Je» 
mu chodzi jedynie o postawienie na swo- 
jem, o narzucenie się Warszawie, © dowie- 
dzenie, że on jeszcze coś znaczy i coś może, 
chodzi o nasycenie ambicpi osobistych i par- 
tyjnych.. Jego kwalifikacye osobiste nie 


sin 


Pan Miserable i jego 12 żon, 


Odłożyłem ostatni numer paryskiego dzien- 
nika „Rappeł” i zadzwoniłem na służącą. 
Weszła do gabinetu z wyrazem nieukry- 
wanego zdumienia na piegowatej i pulchnej 
fizyonomii. Naogół wziąwszy zachowuję się w 
domu zbyt potulnie, bym kiedykolwiek odwa- 
żył się na kogo dzwonić. 
-- Powiedz pani, że ją proszę na chwilę 
rozmowy, — rzekłem stanowczo, możne nawet 
z przeszarżowaną nieco pewnością siebie. 
Służąca, naśladując żonę Lota, przemie- 
nifa się w słup soli. 
-- Proszę spełnić natychmiast mój roz- 
RaZ! — dodałem z mocą, trawestując gest 
władczy Juliusza Cezara, zapamiętany jeszcze 
z premiery tragedyi szekspirowskiej w „Tea- 
trze Polskim. 
Poskutkowało... 
Po chwili w drzwiach stanęła moja Żona. 
— Cóż ty sobie myślisz, turku jakiś, ba- 
szo samowladny? - zaczęła już według zwy- 
czaju dłuższą oracyę, ale na widok majestatu, 
jaki promieniował z mego oblicza, słowa za- 
marły jej na ustach. 
-= Nie jestem turkiem, a zwłaszcza ba- 
SZĄ, — Gdrzekłem z godnością. Spocznij, pro- 
sy + zechciej przeczytać sobie ten oto arty- 
ulik. 
= Nie mam żadnej ochoty do lektury. 
Obfitość twoich zarobków literackich zmusza 
mnie do wynalazczości zaiste edissonowskiej. 
Przyrządzam w tej chwili szpinak z majowej 
pokrzywki z sadzonemi jajkami wroniemi. 
Kas Wiadomość ta jest mi najzupełniej o- 
bojętną. Jeszcze raz proponuję ci odczytanie 
zakreślonej czerwonym ołówkiem wiadomo- 
ści, Zreszią taka jest moja wola — i proszę 
ja uszanowaól 
Spostrzegłem, że żona moja pobladła i 
zadrżała od stóp de głowy. Słowa, jakie wy- 


rzekłem, musiały być dla niej mniej spodzie- 
wane, niż śmierć, 


„ Usiadła na brzegu krzesła i jęła czytać 
drżącym głosem. 


my uchwalenie prawa, aże- 
yota lraneuski nałożył sobie nie- 
it przynajmniej z dwunastu żon. 


nadają się zupełnie do tej pracy...*). Po. | sza i błogosławi na drogę, wiodącą ku roz- 


wszystkim poza jego najbliższem: otocze-. 


nieważ p. Dmowski naprzykrzył się już 


niem, więc on właśnie musi kandydować“, 
, Tw parę dni później — w „Kuryerze 
Warszawskim z dnia 7 października tegoż 
roku: RE 
„Wczorajszy wiec p. Dmowskiego była 
to prawdziwe delirium demagogiczne, w 
którem zapomniano o wszystkich wymaga- 
niach przyzwoitości, sumienności i względu 
na dobro publiczne. Pycha i arogantya, zu- 
pełnie bezprzykładna, mieszały się z zatra- 
ceniem wszelkiej miary i taktu. P. Dmow- 
ski demoralizuje tinm. =: : 
„Przeciwko osobie p. Dmowskiego, ja- 
ko kandydata na posła, jako amatora wa» 
wrzynów poselskich, są wszystkie niezaleź- 
ne od niego pisma polskie. To ogół prasy 
powiada z niepospalitą solidarnością, że p. 
Dmowski nie posiada Żadnych kwalifikacyj 
politycznych, nie wyraża potrzeb i intere- 
sów narodowych. i 
„Zaiste barbarzyństwo występuje do 
walki z cywilizacya. A na jego czele staje 
b. prezes Koła polskiego, człowiek, który 
wyciągnął rękę Rosyanom do zgody, który 
w Petersburgu zeszedł na linię ugody, a tu 
w kraju dyszy pragnieniem walki, obalania 
instytucyj szanownych, szkalowania osób, 
grup i idei, zrywania solidarności narodo- 
wej, obałamucania tłumów, jątrzenia i pod- 
niecania, a wszystko dla nieszczęsnej, obłą- 
kanej ambicyl". X 
To „salto mortale“ poczciwego „Ku- 
ryera* opatruje „Tygodnik Polski" takim 
komentarzem: | 5 
Po ukazaniu się artykułów powyższych 
zaznaczyła ówczesna „Gazeta Warszawska”, 
iż autorem ich jest publicysta, podpisujący 
zwykle swe artykuły inicyałami: B. K. Nie 
uległo to zaprzeczeniu. 


Na to, ażeby artykuły omawiane pisał 
p. B. K, nie ma dowodu, oprócz domysłów, 
podsuniętych przez „Gazetę Warszawską”, 
główny ówczesny organ Nar. Demokracyl. 
Nie idzie tu zresztą o autora, lecz o faki 
niepoślednich zdolności żonglerskich „Ku- 
ryera', który, odmawiając przed paru laty 
Dmowskiemu jakichkolwiek  kwaliikacyj 
politycznych, piętnujac go za wyciąganie rę- 
ki do Rosyan na zgodę — dziś go rozgrze- 


9 Ei do piastowania mandatu poselskiego. 


synów Francyi. Dla dobra ojczyzny nie po- 
winniśmy się colat przed żadnym, chociażby 
najtrudniejszym obowiązkiem. Niech nam 
świeci przykład mądry i szlachetny, założy: 
ciela sekty mormonów, Younga, który dla 
swoich żon i dzieci musiał wybudować od- 
dzielny teatr". | 

Żona moja skończyła czytanie i spojrzała 
na mnie w niepewności. 

— Jakież jest twoje zdanie o tym pro- 
jekcie. | 

-— Wybacz, ale wydaje mi się on bezboż- 
nym wymysłem masońskim, 
— (o do mnie, to przypadł mi bardzo do 
gustu. Oświadczam ci przeto, Że dziś jeszcze 
jadę do Paryża, by starać się o obywatelstwo 
francuskie. - 

Jak wiesz, nie pomijam nigdy sposobno- 
ści poparcia własnym czynem mądrej i owoc- 
nej sprawy. 

Żona moja ośmieliła się zauważyć: ' 

— Każde przedsięwzięcia wymaga odpó- 
wiednich kwaliiikacyj, 

-— Jestem romantykiem, i mierzę siły na 
zamiary — odrzekłem sucho. 

Żona nie mogła się powstrzymać od nie- 
dowierzającego wzruszenia ramionami. 


a * R Bo e 5 * E s s e * 


W redakcyi „Rappel“ przyjął mnie w 
nieobecności redaktora jeden ze współpraco= 
wników dziennika monsieur Charles 
Miserable. 


KJ kd KJ LJ = a * Ld * e e * * 


Wysmukły, blady, lekko chwiejący się na 
nogach, uczynił na mnie bardzo sympatyczne 
wrażenia. Nieśmiałość jego — powiedział: 
bym więcej — lękliwość konirastowała nader 
dodatnio ze zwykłym tupetem  wygadanych 
dziennikarzy francuskich. | 
Wytłomaczyłem mu cel mojego przyja- 
zdu do Paryża i poprosiłem o informacye w 
interesującej mnie sprawie. 


dzienny obrad parlamentarnych. Tymczasem 
współpracownicy „Rappel“ . wprowadzili go 


pięknych żon | 
-= I jakże się pan czuje? 


— W tej chwili ~~ darujs pan moją szcz 
rość — jestem bardzo zajęty. Dla utrzymania 
tak licznej rodziny muszę wypisywać dzien- 


nak pan chciał odwiedzić mnie w moim domt, 
ło proszę uprzejmie.. dziś wieczór, naprzy- 
kład? a a 

Zgodziłem się natychmiast 
| i ESSE" LS 
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już w życie dla przykładu. Ja sam nawet od- 
miesiąca jestem mężem dwunastu młodych i 


'Westchnął lekko. i 5 


nie około tysiąca wierszy druku. Gdyby jed-. 


Niech małoduszny lęk nie mrozi serc dzielnych: | 


1 BOZE ERZE REYES SAECO A 


— Projekt nie długo wejdzie na porządek | 


widującego polityka... 


wiązaniu sprawy polskiej w duchu, rzecz. 
prosta, orentacyi wschodniej. P. i 
jest przynajmniej konsekwentny w swej 
polityce moskalolilskiej, ale „Kuryer ? Po- 
czciwy organ p. Lewentalowej, biorąc obec- 
nie w obronę p. Dmowskiego, dowodzi, że 


solidaryzuje się z jego „platłformą”, która 


głosi: „Przyszłość i szczęście Polski spoczy- 
wa jedynie w rękach Rosyi“. A, no — wi- 
docznie nadzieja na „powrót taty” nie wy- 
gasła dotąd w sercach polityków kuryer- 


kowych, skoro biorą obecnie w tak gory 


cą jeszcze obronę p. Dmowskiego, jako 

symbol tego powrotu. Baa 2 
A jeśli „tata“ nie wróci? a 
Wówczas „Kuryor“ znowu kopnie p. 

Dmowskiego z giestem „dojrzałego” i prze- 


Prezes Rola polskiego LU Sienkiewieza. — 


Prezes Kola Polskiego w Wiedniu wystoso- 
wal do Henryka Sienkiewicza następujący tele- 


gram: | 
Prezydyum Koła polskiego w Wiedniu zwra- 


Polską z wyrazami najglębszej czci, przy spo- 
sobności drogiej nam wszystkim jubileuszowej 
rocznicy, tudzież 3 życzeniami gorącemi, by. Bóg 


zachował Cię jeszcze długie lała ku chlubie i sla- 


wie imienia polskiego. Podp. Biliński. 


EEY. 


Skargi Polakć s: 


W w Amy 

W zagranicznych pismach polskich czyta: 
my, że lud polski w Ameryce coraz bardziej 
szykanowany jest przez wyższy kler irlandzki. 
Stawia on często opór różnym niesprawiedli- 


wym zarządzeniom przyczem nieraz przycho- | 


dzi do krwawych awantur. Ostatnio doszło do 


pogromu Polaków przez polieyę amerykańską, | 


nasłaną przez irlandzkiego biskupa, w parafii 
polskiej w Dopont. Chodziło o księdza, któ- 


rego parałjanie nie chcieli puścić z parafii, 


biskup zaś chciał im narzucić osobistość obcą 
niepopularną, Zajście skończyło się krwawo. 


Dwaj ludzie przypłacili to zajście życiem, trze- 


rable usłyszałem glosy jego żon. Czy wszyst= 


"kich 12-tu nie twierdzę napewno, ale sądzę, 


że tak. Podobnie ożywioną dyskusyę słysza- 
łem tylko raz na pewnym wiecu niewieścim, 
na który udałem się, jako sprawozdawca 
dziennikarski. 

Otworzył mi sam gospodarz. 

— Proszę pana — szepnął cicho, otwie- 
rając drzwi do gabinetu. Muszę uprzedzić mo- 
je panie. 

W tej chwili uszu moich dobiegł brzęk 
tłuczonego szkła. Ktoś, jak mogłem sądzić, 
dostał nagle spazmów. Jakiś niezmiernie wy» 
soki dyszkant wykonywał jednocześnie o- 
gromnie skomplikowane lioritury. - 

Gospodarz przeprosił mnie bardzo uprzej- 
mie i udał się szybkim krokiem w głąb mie- 
szkania. e 


Wszystko ucichło w jednej chwili. Usły- 


szałem tylko echa bardzo prędkich kroków 
kobiecych. l 

Po chwili pan Miserable wszedł uśmie- 
aney do gabinetu i poprosił mnie do sa- 
omun 


a a > + . e = * kJ s > e 


W dwunastu fotelach ujrzałem dwanaście 
uroczych cór Ewy, siedzących w. pozach tak 
zalotnych, że aż mnie zamroczyło. „Myślałem, 
że padnę!“ — jak mówi Słowacki. 

Pan Miserable przedstawiał mnie kolej- 
no swoim Żonom. Sklonilem się, i ucałowa- 
łem z przyjemnością dwanaście ślicznych rą- 
czek. Gdym kończył tę ceremonię, dwunasta 
małżonka pana Miserable podniosła się gwal- 
townie 1 manitestacyjnie opuściła. salon. 
Stropiony, spojrzałem na gospodarza. 
|. uśmiechnął się, jak po cytrynie i szep- 
ngi: 


widocznie, że pan przywitał ją ostatnią... - 
To mówiąc, pobiegł za panią Julią — i po 
dłuższej chwili powrócił do salonu, prowadząc 
ją z galanterya pod rękę. | 2% 
"Zapragnąłem naprawić mój nietakt. 

-= Szanowna pani, rzekłem z ukłonem 
trubadura prowarsalskiego, — proszę mi nie 


„brać za złe, że ośmieliłem się ucałować rącz- 


"kę pani na samym końcu... 
„| prawnym smakoszem —- i deser jadam zaw- 

Nawet po. najlep 
szym obiedzie... - a RE SEM, 


„katastrofie, zostaliśmy 


Jestem niepo- 
„sze, jako ostatnie danie. 


Cóżam uczynił, nieszczęsny? | 

Jedenaście małżonek pana Miserable zer- 
walo się ze swych foteli, jak stadko spłoszo- 
nych przepiórek.. Zanim zdążyłem zapobiedz 


trojel 


Biedny gospodarz jeszcze raz wziął na 


siebie rolę oliwiarki. Panie dały się w koń- | 


| ci jest konający. 78 Polaków zostało areszto. 
wanych i sąd zażądał od każdego z nich po 
2,000 dol. kaueyi. Powodem do bójki stał się 


Dmowski. | 2,00 der 
| przyjazd wysłanego przez biskupa ks. Kun 


| ; | Wieści z Rosyi. T 


| wystawa obrazów p. ł 


Już dzwoniąc do mieszkania pana Mise- 


— Ma chers Juliette obraziła się | 


przy 


„bieły? Czyż nie wystarcza 
| pańskich prawowitych żon? 


w sali — już tylko we 


'kowskiego, który wbrew życzeniom ludu usi- 
łówał zająć kościół i parafię w asystency! sze- 
-ryta i konnej milieyi. Pierwszy strzelił do Iu- 
du sam szetyr, 50 mężczyzn i 30 kobiet poka- © 
' leczyła policya, tratując końmi, a następnie po 


domach bijąc i raniąc kogo dopadła. Kościół 


| uległ także częściowemu zniszczeniu. Powy* 


bijano szyby w oknach, poniszczono obrazy 
świętych i ołtarze. (WAT.). a 


Defraudacja w komitecie W. la. Tatary. 


- Times donosi: W komitecie Tatjanow 


skim, zbierającym składki na wygnańców i 


ofiary wojny wykryto detraudacyę 60,000 rb.; 
popełnioną przez zarządzającego wydziałem. 
gospodarczym, szambelana Bilbasowa. Stwier- 
dzono, że Bilbasow systematycznie przyswa- 
jal sobie wpływające do Komitetu ofiary, 
Sprawę jego przekazano sądom, a Bilbasowa 


| pozbawiono urzędu dworskiego i stanowiska 
| w kancelaryi Rady. ministrów. 
ca się ku Tobie, Dostojny Panie, wespół z całą | 


Zachodzi więc pytanie, kto w Rosyl nie 
kradnie — skoro tacy ludzie jak szembełano- 
wie dworscy mają zbyt długie ręce. - 


Udział Polaków w wystawie rosyjskiej, 
W Petersburgu została niedawno otwarta. 
„Wystawa niezale: 
nych“, Bierze w niej udział również paru Pi 
laków, a między innymi pp. Rudnicki i G 
recki. Fachowa krytyka rosyjska uznaję wys 
soki poziom artystyczny wystawionych -obra 
zów polskich. (WAT) oe 


Howe. wydawnictwo polskie W Poterstnrga | 


Z Petersburga donoszą, że byt nowego =` 
wydawnictwa polskiego „Życie” jest zape 
wniony. Będzie ono wychodziło odtąd rege 
-larnie. (WAT) każą 5. I | a 


Wpadłem nareszcie na genialiy pomy 

— Jestem tak oczarowany wdzięk 
pań, deklamowałem z ręką na sercu, że pi 
gnąłbym to zadokumentować zbiorowym h 
dem. Czyby szanowne panie nie zechciały 
utworzyć koła, jak w kotylionie? č © oo 7 
' Propozycya wydała się paniom tak or 
ginalną, że uczyniły zadość. mojemu ży 


niu. | | 
Stanąłem pośrodku koła i zawołałem zę 
szczerem uniesieniem: . | | aa. 
-= Niech żyją wszystkie, jednakowo p 
kne, jednakowo czarujące, jednakowo nie! 
równane małżonki szanownego pana Mis 
ble! = i 5 


Ku najwyższemu memu zdumieniu, | 
właściwie należałoby nazwać osłupi 
wszystkie panie — tym razem już bez Że 
wyjątku — uznały mnie za nieuleczalne 
pertynenta. maa 
Zostaliśmy w salonie tylko we dw 
i pan Miserable, płaczący rzewnie i b 
mniejszej już żenady. 2 
— Cóżem ja znowu palnął za głupst: 
—- Ach, panie! — odrzekł, łkając, gost > 
darz. Na to niema żadnej rady! Każda 3 = 
moich żon uważa się za najpiękniejszą — i 
nie znosi wprost porównania z którąkolwiek 
ze swoich rywalek. Każda skutkiem tego ro 
šei sobie pretensye do pierwszeństwa, i to nie x, 
tylko w stosunku do uprzejmości gościa, ale = 
co gorsza, i do objawów mojego... uwielbies 
nia... Wyjścia z tej sytuacyi szukam już m=- 
próżno od całego miesiąca. Ale mniejsza % 
tomli.. Prosiłem pana na wieczór do siebie- 
czy nie zechcialby pan jednak spędzić go ze 
mną w towarzystwie mniej rodzinnem? 
Zgodzilem się z całą gotowością... 

_ Pan Miserable jest bardzo, ale to bard 
miłym człowiekiem. Kolacya, na którą | 
prosił mnie wraz z dwiema czarującemi sw 
przyjaciółkami do zacisznego chambre 
paree pozostanie mi na długo w pan 
„— Ależ z pana figlarzł — zauważył 
nadarzonej sposobności. Nie mogę it 
nak zrozumieć, po co panu jeszcze obce | 
panu: dwanaści 


— Panie! — rzekł z rozbrajającym Ue ' 


śmiechem pan Miserable. Wszystko tu pole- - 


ga na tem, że przyjaciółkom moim nie cho-. . 


| dzi zgoła... o pierwszeństwo! © m 
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Zdaje się, że Francya' jednak skazana 
zostanie na wyludnienie, a ja na staromodne. 
małżeństwo monegamicme, 00000 


! Niech żyje moja. jena Eulalia i mój jee- > 
dyny spadkobierca laurów i imienia, Kajtuśl o X. 


Te 


A Ma. 
< = Od wielu lat toczy się, 
-prawda i rozsirzelona, niemniej jednak u- 
, porczywa walka pewnego | 
-kobiecego o rozszerzenie praw społecznych 
i politycznych na tę część rodzaju ludzkie- 
"go, któremu dotąd stara tradycya. wyma- 
- czyła zaszczytne „uprzywilejowane, ale za- 
„ razem i skromne miejsce „kapłanki ogni- 
„ska domowego. „p 
->. Owe pionierki, 
zbyt energicznie, 
, zabierały się do 


czy też  bojowniczki, 
„a często i zbyt naiwnie 
dzieła i tem jaskrawem 


= — wystąpieniem ośmieszały zwykle Samą za- 


- - sadę. W ostatnich latach np. ruch suiraży- 
"stek na zachodzie, wojujący takimi bengal- 
(. skimi ognikami, jak paleniem świątyń, 
| niszczeniem cennych dzieł sztuki, poliezko- 
©, waniem ministrów na publicznych zebra- 
| > „niach, lub głodzeniem się po więzieniach, 
- wywoływał skutek wręcz przeciwny zamie- 
©. rzonemu, to jest zamiast zdobywać coraz to 
-= Szersze kręgi zwolenniczek, wśród samych 
=- kobiet, odstręczał od siebie te niewieście 
- < charaktery, których poczucie etyczne i este- 
< tyeme nie znosi podobnych wyjaskrawień. 
Tu prawdziwe kapłanki ogniska domowego 
„/. stanęły w pierwszym rzędzie okoniem i za- 
- 'wyrokowały krótko, prawdziwie po kobie. 
© cemu: „Cała ta maskarada nie ma sensu“. 
„.. Rzecz prosta, że rządzące światem do- 
-tad grono męskich jednostek, aczkolwiek 
". dla płci pięknej pozostaje na ogół z wiel- 
| kim szacunkiem, chętnie usłuchało prote- 
- Btu kapłanek i przyłączyło się do opozycyi. 
- Šwiat stary, stara Europa, okazała się pod 
tym względem bardziej oporna i konserwa- 


landya i t. p. RE | 
©... W obronie starego stanu rzeczy wyta- 
. .ezano takie kolubryny, jak odmienną kon- 


| strukcyę mózgu i nerwów kobiecych, jak 


„/. histeryczną u kobiet nastrojowość, parali- 
| żującą często bezstronny i ścisły sąd o spra- 


- wach, wymagających silnego opanowania sa- | 
-mego siebie, jak wreszcie konkurencyę ko- 


biecą w zarobkowaniu, która obniży skalę 

<- dochodów mężczyzny, a jej samej tylko u- 
- trudni życie, bo zatruje jej krew spalone- 
mi w codziennej zarobkowej pracy toksy- 


bna kapłance domow 


rodu ludzkiego... it do 


-ty są słuszne w pewnej mierze, lecz obok 
nich da się ustawić cały szereg innych, nie- 
mniej słusznych i doniosłych, które sprawy 
kobiecej z taką samą silą będa broniły, z 
jaką tamte ją zwalczają. BS 
-> Która serya argumentów bardziej waż- 
> ka niewiadomo, lecz w ostatecznym wyniku 
-.. dojdzie się zawsze do wniosku, że na kwe- 
-osiyo kobieca dziś już nie można patrzeć z 
> przymkniętemi oczyma, lub z protekcyonal- 
- nym uśmieszkiem, przechodzić nad nią do 
(6 porządku dziennego. Trzeba ją koniecz- 
=- -nie rozwiązać jak najprędzej, i to sumien- 
"nie, spokojnie, dokładnie i sprawiedliwie, 
<- na podstawie jakiegoś konsenkweninego 
+, programu ewolucyjnego, któryby ostatecz- 
". nie pogodził i zaprzagł do wspólnej pracy 
-e Oba zwalczające się dziś obozy. = 
0604. W wystąpieniach sufrażystek za wiele 
-było dotad fanfaronady i reklamowego szu- 
©. Mu, a za mało powagi i głębi uczucia, więc 
| teź przedwojenna ich akcya nie mogła do- 
". prowadzić do pożądanego celu. =o = o 
© .,,. Ale oto nadeszła wielka, sroga wojna, 
= i dymem armatnim przyćmiła chwilowo 


a 
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pO ZDZ OĘ ZER Y OD GEJ ROZP S BEB 


(darzy Eomard Shaw). 
A (Ciąg dalszy). 
-> Dla zrozumienia nietylko celów tej walki 
<o spolecznej, jaką Bernard Shaw za pomocą 
- awēgo świetnego talentu dramaturga tak za- 
= eiẹcie i tak interesująco pod względem arty- 
-.gStycznym prowadzi, ale dla pojęcia w. całej 
„rozciągłości używanych przez niego w tej wal- 
~ 66 środków taktycznych wypada zatrzymać się 
-o leszeze chwilę nad tą rolą praktycznego dzia- 
. łacza, jaką gra on z takiem powodzeniem na 
„|. czele. angielskiego Fabianizmu. 


|0,.../Kwintesencyą taktyki politycznej tego 
"-/ 8tronnietwa jest pojęty bardzo szeroko refor- 
- > mizm * niepogardzanie żadną najmniejszą 
-: choćby zdobyczą reformy socyalnej w duchu 
'Socyal- demokratycznym. Członkowie . tego 
“Stowarzyszenia są obowiązani do propagandy 
tych zasad i prowadzą ją istotnie. w najszer- 
Szym zakresie, jaki można dziś w życiu urze- 
czywistnić. Prowadzą ją niezmordowanie i 


„nami... zatruje tę krew tak bardzo potrze- 
ego ogniska i matee 


Przypuśćmy, że wszystkie te argumen- 


sporadyczną cos 


odłamu Świata - 


tywną, aniżeli np. Australia, lub Nowa Ze- 


| 
| 


ze od AŚ ORO GE aE 


bengalskie ogniki feministek. Miliony męż. 


czyzn wyruszyło na pole walki, a wślad za 


tem nad milionami ognisk domowych za- 


„ciężyły czarne myśli i lzy. Spokojna i za- 


So ou 
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jąc ideje socyalistyczne w prasę, w literatu- 


dowolona z życia kapłanka zrozumiała na- 
gle, że dokoła niej rozpoczyna się dziać coś 
takiego, o czem i ona ma prawo wypowie- 


dzieć swe zdanie. Wszak to „coś sprawia - 


jej ból, niszczy jej szczęście, wywraca cały 
schemat codziennego Życia na nie. Fe- 
ministka i kapłanka zeszły się tym razem i 
zatrzymały nad jedną i ta samą mogiłą. 
Wojna zaogniła kwestyę kobiecą sto- 
kroĉ silniej, aniżeli wszystkie dótychczaso- 
we odezwy i efektowne wystąpienia pani 
Pankhurst i jej ideowych towarzyszek. 
Wojna przemówiła do duszy kobiecej wyra- 
zami bardzó prostymi i bardzo zrozumiały» 
mi. Ona przez wywołane zbiorowe cierpie- 
ie tehnęła w samą kwestyę nowe życie, 
nową siłę, i tę dostojną powagę, bez której 
żadna kwestya obyć się nie "może, jeżeli 
pragnie rezperezentować zbiorowe uczucie 
ogółu. oo l ; 
„_ , To dziś można z całą stanowczością 
twierdzić, że po wojnie ruch - kobiecy od- 
żyje na nowo, rozszerzy się znacznie, spotę- 
guje swe napięcie i przybierze formy bar- 
dzo ostre, wobec których najprawdopodo- 
bniej ród męski skłonniejszy się okaże do 
ostatecznej kapitulacyi. m = 
|. W ezasie wojny kobieta nowoczesna 
zdała egzamin dojrzałości. Na żadanie od- 
dała swego męża, brata lub syna, z własnej 
podniety stanęła przy warsztacie, zastąpiła 
mężczyznę w urzędach pocztowych, kolejo- 
wych, bankowych, w wozach tramwajowych, 
w szpitalach i t. d. Tym sposobem mózg 
jej i jej nerwy złożyły świadectwo poczytal- 
ności i wytrzymałości —— ezyż wobec. tego 
stare argumenty wytrzymują krytykę? — 
Chyba niel. l RZ 
-= Kwestya kobieca przez dzisiejszą woj- 
nę nabrała powagi: Podniósł i wyszlachet- 
nił ją ogólny ból i ogólne cierpienie. 


OASZERZĄ ZZ PAR ZÓORÓ ADO LÓD JL Z EE 


Z długiej wyprawy przynoszę trofeje! 


Do nóg mi liczne upadły sztandary, 
Kapłanem byłem niekrwawej ofiary 
1 wichrem byłem, co uprzedzał dzieje, 


Klęczałem w gronie wiernych na Golgocie, 
Ręce me kwity świętymi stygmaty - i 
I byłem echem buntów Apostaty 


Ku starym bogom patrzącym w tęsknocie. 


Dzisiaj zasiadam jak bojownik stary 
Ważę zdobycze, liczę moje rany, 
Wspominam walki, nadzieje, zamiary, 
Lecz wkoło złote nie chylą się łany — 
Jedyne prawo zgłębiłem Przemiany, 
Jedyny trofej unoszę Niewiary. 


=” szak > 


rę — w powieść, w poezyę, w dramat, w ko- 
medyę -— w studya krytyczne i naukowe, od- 
działywając bardzo silnie na wszystkie ciała 
wyborcze (parlament, rady hrabstw i rady 
miejskie, na grupy polityczne i stowarzysze- 
nia ekonomiczne), na wszystkich i wszystko, 
wszędzie i zawsze. : : | 

Ta infiliracya ciągła i konsekwentna 
działa jak przysłowiowe krople wody na ka- 
mień. Zwolna i nieznacznie uświadamia za- 
równo burżuazyę, jak proletaryat i przeksział- 
ca ich umysły na modłę idei i koneepcyi so- 
eyalistycznych. Rezultat pozytywny jest może 
bardzo powolny, ale pewny. Ideałem ostatecz- 
nym Fabianistów jest socyalizm państwowy. 
Różni on się od takiego samego ideału w po- 
jęciu socyalistów niemieckich tem, że od- 
rzuca dogmat centralizacyi, zostawiając jed- 
nostkom i grupom jaknajszerszą zasądę auto- 
nomii, Można powiedzieć, że Fabianiści dą- 
ża do założenia pewnego rodzaju komuny na 
zasadach wolnej kooperatywy.  Przyjmują 
wprawdzie w swym programie materyalizm 
a raczej ekonomizm historyczny, odrzucają 
jednak teoryę walki klasowej, jako zbędny 
instrument i w przeciwieństwie do . między- 
narodowej soeyal- demokracyi odrzucają tak 
że teoryę wartości Marxa. 485 
~ Bernard Shaw pierwszy w tym kierunku 


agle, słowem żywem i drukowanem, filtru- | wystąpił przeciw Marxowi, obalając jego za- 


| substaneyi odżywczych (białka, tłuszczu, wę- 


KŻ 


|: mówiliśmy w poprzednich artykułach, odby- 
"wa Się u dzieci z większem natężeniem, ani- 
| żeli u dorosłych; zależy to, jak stwierdziły ba- 
| dania całego szeregu autorów, od tego, że 
| dziecko jest organizmem małym, - Przemiana 
| maieryi u dziecka jest tem żywsza, niż dziecko 
jest mniejsze; nim dziecko waży mniej, tym 
Stosunkowo większą na powierzchnię, czyli 
tym więcej powierzchni przypada na kilogram 
"wagi, stąd i większa utrata ciepła; w miarę, 
gdy dziecko rośnie przemiana zaczyna zbli- 
żaąć się do przemiany dorosłego i staje się co- 
raz mniej naiężoną zwłaszcza od 1i-go ro- 
ku życia. 
Do określenia ilości pokarmów potrzeb- 
nych dla dzieci, określenia, opartego na pod- 
stawach naukowych, przyczynili się tacy au- 
torzy, jka Heubner, Camerer, Komieński i in. 
Większość autorów określa ilości poży- 
wienia w stosunku do wagi, czyli ilość pokar- 
nów potrzebnych na kilogram wagi. Z obli- 
czeń tych wynika, że należy dawać dziecku: 
| Od lat 2—4 białka 40—64, tłuszczu 32—62, 
węglowodanów 110—205; od lat 5—7 białka 
50—58, tłuszczu 30—48, węglowodanów 145— 
197; od lat 8-10 białka 60—88, tłuszczu 380— 
10, węglowodanów 220—250; od lat 10—11 
białka 68—86, tłuszczu 44—85, węglowoda- 
nów 211 — 270 gramów. i 
=- Co się tyczy stosunku kaloryi z białka do 
ilości kaloryi z pokarmów  bezazotowych, to 
stosunek ten jest zawsze jednakowy. Dziecko 


| 
i 
| 
| | 
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powinno otrzymywać stale 16,6% kaloryi z. 
białka, 31,7% z tłuszczu i 51,6% z wodanów 
węgla. | 
= Co do obliczeń dla naszych dzieci, to jak 
to obliczyła d-rka Biehlerowa (dane te za- 
czerpnięte zostały z odczytu wygłoszonego w 
Tow. Hygien. Warsz.) przypadają następujące 
ilości: Dla dzieci od 2—4 lat wagi średn. 12 
klgr. białka 48,2, tłuszezu 37,2, węglow. 110, 
xaloryi 900; od 5—7 lat wagi średn. 16 kigr., 
białka 56,1, tłuszezu 35,2, węgłow. 168, kalo- 
ryi 1,165; od 7—10 lat wagi średn. 22 klgr., 
białka 60,5, tłuszczu 28,6, wegl. 220, kaloryi 
1,880; od 11—14 lat wagi średn. 32 klgr., biał- 
ką 78,6, tłuszczu 38,4, węgl. 256, kaloryi 1,580. 
Liczby, określające ilości potrzebnych 


glowodanów) są zazwyczaj nieco niższe dla 
dziewczynek. Co się tyczy dzieci mniejszych, 
to autorzy określają liczbę kaloryi, jaką 
dziecko zdrowe zużywa na kilo wagi i na do- 
bę cyfrą 100 w pierwszym kwartale życia 
dziecka, 90 w drugim, 80 w trzecim i 70. 
! w czwartym (cyfry te są nieco większe u dzie- 


| II 
I śmiać się umiem tym gryzącym śmiechem 
Co w innych godząc mnie samego rani, 
A jeśli czasem kona w zaschłej krtani, 
To potem długo szumi groźnem echem. 


I tak ilumiony pierś rozsadza, dławi 

I w taką czarną zasńuwa mnie przędzę, 
Że oniemiały nad przepaście pędzę, - 
Lecę jak orzeł, gdy pierś mu się krwawi, 


By swe męczarnie ukryć. Tu samotny 
Dumam, a z głębin wstają drwiace mary 
I ból mój widząc, myśli w wir zawrotny 
Chwytają, łamią i żadne ofiary, 
Jakgdyby śmiech mój był występkiem, 
grzechem 
Same mnie teraz zabijają śmiechem. 
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warie w „Kapitale“ teorye doskonałą rozpra- 
wą p. t. „Złudzenia socyalizmu', w której po- 
wołał się przeciw niemu na studya i dzieła 
znakomitego ekonomisty Stanleya Jevonsfa. 
W innej znów rozprawie zatytułowanej „Nie- 
podobieństwa anarchizmu* („The impossibi- 
Jities of anarchism“) obalił teorye komunizmu 
anarchistycznego w pojęciu Krapotkina. 
Jako socyalista jest naturalnie Shaw zu- 
pełnie indywidualny, jak zresztą wszyscy wy- 
soko i wszechstronnie uświadomieni wyznaw- 
cy socyalizmu. Indywidualizm wybitnych jed- 
nosiek może zamknąć się zupełnie swobodnie 
tylko w urzeczywistnionym całkowicie rozwo- 
ju socyalistycznym, Dlatego wśród zwolenni- 
ków jego najwięcej uświadomionymi i naj- 
silniej pragnącymi go urzeczywistnić są wla- 
śnie artyści i myśliciele oryginalni. Tacy 
właśnie jak Shaw. Sami pełni życia cenią 
przedewszystkiem żywe koncepcye, idee przy- 
szłości. Patrzą zawsze przed siebie, a nigdy 
w iyl. Są utopistami bo utopia dzisiejsza 
jest realnym światem Jutra. Według nich ar- 
tysia i myśliciel, który chce wskrzeszać 
kształty przeszłe, który je chce zachować i 
uchronić przed postępem życia w sztuce, w 
polityce czy ekonomii — z góry jest zwycię- . 
żony. Niechaj wraca do Świata, który już u- 
mari, bo sam jest umarłym człowiekiem 
wśród żywego bytu. Trupy ducha pozostawić 
śmierci, a żyjąc rzeczywiście iść na spotkania | 


| 


| 
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ei sztucznie karmionych, gdyż i praca trawie 
nia jest u nich znacznie wzmożona). 

W końcu pierwszego roku życia dziecko 
powinno otrzymywać według obliczeń doko- 
nanych w ostatnich czasach białka 29 g. (w 
tem 19 g. białka z mleka (t. j. nieco mniej 
aniżeli żądano dawniej dla dzieci w końcu 
roku), 27 g. tłuszczu i 104 wodanów węgla. 
pokarm taki wytwarza 820 kaloryi. | 

I w odżywianiu dzieci, tak jak w odży- 
wianiu dorosłych nastąpił zwrot w stosunku 
do zalecania nadmiernych ilości białka. Ba- 
dania lat ostatnich wykazały, że pożywienie 
zbyt obfitujące w białko nietylko nie jest ko- 
nieczne, lecz i szkodliwe; nadmiar białka wy» 
wołuje zarówno u starców, jako i u dziesi star- 
szych (o dorosłych mówiłem już poprzednio) 
szereg zaburzeń ze strony kiszek, nerek, ukła- 
du nerwowogo i t. p. Mniemanie zatem, iż tyl- 
ko białko jest niezbędne, a natomiast odsą- 
dzanie potraw bezazotowych jest co najwyżej 
bezzasadne. Prawda, że białko jako substan- 
cya, zawierająca azot, jest niezbędna, szcze- 
gólnie w okresie wzmożonego wzrostu, jed- 
nak nie w ilości nadmiernej, a nie należy 
przypuszczać, że nadmiar białka konieczny 
jest dla ssawców, którzy względnie mniej 
potrzebują białka, gdyż wskazują już na to 
niewielkie ilości azotu zawarte w mleku. Ba- 
dania lat ostatnich, które zwracają uwagę na 
to, iż nadmiar pokarmów białkowych, a więc 
i nadmiar w stosowaniu mleka jest wręcz 
szkodliwy u ssaweów, pouczają nas również, 
że podawanie pokarmów bezazotowych  (ia- 
rzyn), oraz dodawanie pokarmów mącznych 
i eukru, niezmiernie dodatnio wpływa na u- 
strój niemowląt i dzieci i że nietylko przy- 
czynia się do zachowania równowagi białko- 
wej, lecz i do zwiększenia wytwarzania się 
białka w ustroju. 

Stąd wniosek praktyczny, (co jak zobaczy: 
my uwzględnione zostanie w układaniu jadło- 
spisów dla dzieci) że nie należy kłaść zbytnie- 
go nacisku na nadmierną ilość mleka u dzieci. 
Ze spostrzeżeń autorów niemieckich i szwaj- 
carskich, spostrzeżeń, robionych już podczas 
wojny, wynika, że w tych miejscowościach, 


gdzie bądź wskutek odnośnych rozporządzeń, 


bądź wskutek podrożenia mleka, dzieci nie 
otrzymują tyle mleka, co dawniej — daje się 
spustrzegać mniejsza liczba przypadków za- 
burzeń przewodu pokarmowego; w wielu 
przypadkach należy te przypisać i temu, że 
dziecko nietylko nie otrzymuje podwójnych 
poreyi mleka, lecz i nie dostaje co moment 
mleka zamiast wody tylko w celu „ugaszenia 
pragnienia“ boć przecież lepiej (tak się zdaje 
tylko matkom nieświadomym), by dziecko wy- 
piło mleka aniżeli wody! A w iluż to domach 
za podstawę żywienia starszych dzieci uważa- 
ne jest tylko mleko? Ile to dzięki temu zna- 
my dzieci bladych i chorych?! Zagranicą po 
wstały nawet specyalne nazwy charakieryzu- 
jące zaburzenia wywołane przekarmieniem 
mlekiem i substancyami białkowemi. Że ist- 
nieje szereg dzieci, które znoszą takie prze- 
karmianie, to wszak niczego nie dowodzi, boć 
nie wszyscy, którzy się zetkną z chorym na 
chtrobę zakaźną muszą zachorować, nie 
wszystkie też dzieci przekarmione białkiem 
bądź pochodzącem z mleka, bądź z innych 
pekarmów, muszą źle wyglądać i chorować! 
Wszak istnieją organizmy odporne na wszel- 
kie wpływy szkodliwe! Oprócz wyżej wymie- 
nionych substaneyi odżywczych w przemianie 
maieryi zarówno u dorosłych, jak i u dzieci 
bierze udział woda i sole. Pomimo, iż woda 
jest niezbędną, jednak zważywszy, iż już i w 
pokarmach stałych (tym bradziej w płynnych} 
otrzymuje dzieeko sporą ilość wody nie należy 
jej dawać dzieciom zbyt dużo. Przy żywieniu 
dzieci należy zwrócić szczególną uwagę na so- 
le, żelaza i wapna (te ostatnie niezbędne przy 
budowie kości). Dziecko półroczne potrzebu 


życia! Tego życia, co zawsze jest dobre, 
wielkie, zawsze warte, aby je przeżyć, pomi- 
mo wszystkich bólów, okrucieństw i nieubla 
ganych konsekwencyi, mimo małostek i sła- 
bości, które z sobą niesie... l 
Taka wiara nie jest bynajmniej negacyą 
kulu dla wszelkiego piękna i wszelkiej wiel- 
kości — minionych i przeszłych. Ona je uzna- 
je i umie je nawet wielbić; niepozwala tylko 
tracić czasu na wplałanie w koło życia tego, 
co jego rozpęd może już tylko hamować. 
Jako jeden z naczelnych kierowników 
stowarzyszenia Fabianistów, występował 
Shaw w jego imieniu niejednokrotnie, jako 
rzecznik różnych reform i opinij w stosunku 
do praktycznych bieżących kwestyj społecz- 
nego życia angielskiego. Zajmował się służbą 
wojskową, polityką kolonialną, sprawami 
wolnego handlu, kwestya mieszkań robotni- 
czych, umiastowieniem urządzeń publicznych 
co do wody, gazu, elektryczności i ustanowie- 
niem norm płacy dla robotników. Wystąpie- 
nia jego pełne argumentów zaczerpniętych z . 
sumiennych studyów i własnej obserwacył 
życia, pełne ognia i siły, wywierały prawie 
zawsze potężny i skuteczny wpływ na kszłał- 
towanie się opinii publicznej, a nieraz nawet 
wprost na meiamoriozy ustroju angielskiego, 
i na politykę wewnętrzną i zewnętrzna rządu. 
To też obok zmarłego Keira Hardie był on - 
osią tej działalności w stosunku do 8o- 


je Q,24 g. sali wapna na dobę, dziecko roczna 
0,50 g, w miarę, gdy kostnienie zaczyna się 
odbywać bardziej powoli (u dzieci starszych) 
zapolrzebowanie wapna staje się | mniejsze. 
feżelibyśmy chcieli, opierając się na ilości so 
li wapna w mleku, określić ilość mleka pæ 
trzebną dla dziecka, to wiedząc iż z mleka 
krowiego wchłania się połowa soli wapien.a 
dziecku rocznemu trzeba wapna 0.50 ustalimy, 
że dla otrzymania potrzebnej ilości soli trze- 
ba dać dziecku na dobe ilość mleka równą 
1 g. soli wapien. Co odpowiada okolo 700 
emh: później gdy dziecko spożywa więcej po- 
karmów mieszanych można dawać mleka 
Wn iej. Żelaza potrzebuje dziecko 2 razy wię- 
zę żeli dorosły. Z obliczeń wynika, Że ro 
eko potrzebuje około 8—4 klgr. żela- 
za na dobę, 

Ponieważ mleko, jak wiadomo zawiera 
bardzo mało żelaza, nie więc dziwnego że 
dzieci karmione wyłącznie mlekiem są blade, 
o czem znów należy pamięłać przy układaniu 
jadłospisów dla dzieci. (Pamiętać o podawa- 
niu szpinaku, marchwi, jarzyny, te bowiem 
zuwierają sporo żelaza i t p) 

Wszelkie pokarmy powinny być podawa” 
ne regularnie, w odpowiednich odstępach 
czasu i w odpowiedniej ilości; pokarmy po- 
winny być strawne i dyeta powinna być mie- 
szana. Niemowiętom, które nie maja zębów 
należy dawać pokarmy wyłącznie płynne; 
dzieciom które nie mają wszystkich zębów 
lepiej dawać pokarmy łatwe do żucia — pa- 
pkowałe, dzieci które mają zęby, mogą jeść 
pckarmy nie przełarte {krajane i £ p.) mie 
chaj się tylko dobrze gryźć uczą. 

Unikać dla dzieci używek (kawy, herba- 


x 


tv), wyłaczyć z jadłospisu alkohol 
Przejdźmy teraz do ułożenia odpowied- 
jadłospisów, dla dzieci w ósmym wieku. 


Dr. med. M. B. 
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Surogaty. 


Z każdym dniem wzrasiajaca trudność odży» 
wiania się z powodu braku środków spożywczych 
otworzyła szerokie pole pomysłowym fabrykantom 
do wytwarzania * najprzeróżniejszych „surogatów”, 
którymi coraz obliiciej usiłują nas zasypywać. Suros 
gaty te mają zastępować człowiekowi produkty ta- 
kie jak masło, chleb, oliwa, jaja, mleko, miód, 
marmolada, piwo, mydlo.. Pomysłowi wynalazcy 
wprowadzili w obieg handlowy mnóstwo suroga- 

tów, które. szumną opatrzone reklama, mają w po- 

czciwym konsumencie wzbudzić złudne wrażenie, 
iż zastąpią mu wszystko, co w czasach przedwojen= 
nych bez troski spożywał. Niema wątpliwości, że 
specyały te zjawią się i w naszych sklepach, wa- 
‘bige prospektem rozkoszy gastronomicznych i niz 
ką (a w gruncie rzeczy niesłychanie wysoką) ce- 
ną; warto tedy zawczasu przyjrzeć się niektórym 
surogatom. poznać ich sposób tabrykacyi i ich za» 
"wartość. 

Zaeznijmy od chleba. ję" a. l 

Przed rokiem, jak się zdaje, obiegła dzienniki 
wiadomość, że pewien uczony niemiecki znalazł 
sposób przetwarzania słomy w makę, która zdatna 
jest na karm dla bydła, a może służyć też jako do- 
mieszka do mąki chlebowej. Inny znów wynałazea 
wpadł na pomysł wypiekania chleba z krwią, któ- 
ra zwiększy jego pożywność. Faktycznie poczęło w 
Niemczech sporządzać „Strob-mehlbrot* i „Blut 
brot'. 

Ale oba wynalazki zawiodły nadzieje. W an- 
kiecie, ogłoszonej przez „Berl. Tgbt.', oświadczył 
dyrektor hygienicznego Instytutu w Bonn, prof. dr. 
Neumann na zasadzie wielu prób, przeprowadzo- 
nych, że chleb, sporządzony z domieszką 15—20%% 
„mąki słomianej' (przy większej ilości chleb nie 
da się wogóle wypiec), ma smak przykro gorzki, 
zawiera blizko 50% wody —- a spożyły nie zostaje 
prawie wcale strawiony. Celuloza, zawarta w „ma 
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produkt jako smaczną używkę! 


mydła, które nam dziś ofiarowują fabrykanci, ze 
"wierają nieraz tylko 4 — 10% tluszczu, sprzeda- 
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te słamiańej” jest balastem 
sza przy dluższem spożywania wyw 
szkach, kończące się zapalsniem. Więc 
miany" okazj się gorzkiem uludze 


Poświadczenia, uczynione z „Riutbręd 
ły podrhne rezulisiw. Recepta na Meth 
wa: 20 Hlrów świeżej krwi bydlęcej tat 
10 liframi wody I 400 gramami soli I tyt 
zarsbia się elasto z 00 kp. mali żytniej s 
ką 15% maki kamolanej. Chleb tea pe 
niu przypomina w dotknięciu skórę, «l 
kurczy. w smaku g mdię; zawiera bardio 
białka i mało wody. Orgenizm ludzki nia x 
nosi pożytku ze spożycia cj paso chieba, który i 
wielce niesmaczny. 

Niema rady: trzeba jeść po dawnemu chieb 
prawdziwej maki. m ma już tilek ma asi 

Arcrpongine są sul ; zastąp 
sło. Dzienniki niemieckie obiegta niedawno recep- 
ta na „domowe masło wojenne”. Sporeądza się ono 
w len sposób: ćwierć funta prawdziweg mask 
pi się | miesza z 70 dkg. mąki, dolewa się 2/ 


mleka i. mieszajac tiągle rayrzewa się Aga | | 
| wk ph się 
| przez pół godziny. 


gniem: wreszcie dodaje się jedno lub dwa żół- 
Fa—i uzyskuje się rodzaj kremu, wali ž 
smarować chleb. Urząd sanitarny aral 
sprzedaży tego produktu w handlach, bo „mażio” 
to psuje się bardzo łatwo. Zakazany został także in- 
ny  „Brotaufstrich", sporządzany z  pmiecionych 
ziemniaków i śledzi. Trzeba wogóle pamiętać, że 
papka ziemniaczana stanowi znakomite podłoże dla 
wszelakich bakleryj, więc bardzo szybko się rot 


Śmietanę zastąpić ma proszek sp» 
je się w torebkach po 25 gramów. Ta ać 
składa się z mączki cukrowej i bialka, zaperfume 
wanego wanilina. Funt tej mieszanin K 
handlu 18 marek. 


Przedziwnym surogatem jest — wed 
miker Zig", z której wyjmujemy dal re 
środek pod marką „Hiihachen”, „mający 2 
jaja. Jest to żółty proszek, {bardz 
cik kosztuje tylko 20 fenigów!) spor 
ki kukurydzowej I ziemojaczanej. Ri 
łość pakietu wynosi 15/, leniga. 

Niemniej cennym smakołykiem jest „Salatólem 
saiz". Zapewne, w braku prawdziwej oliwy, spot 
kamy się z tym surogałem niezadługo | w naszy 
sklepach. jeśli go już dzisiaj niema. Analiza tej 
„oliwy sałatowej" wykryła w niej następujące 
składniki: 885% wody i 15% części stałych. Na 
te części siale składa się pewien rodzaj felstyny, 
trochę farby i kwasu benzoesowego, celem konser 
wacyi Pewien znany chemik zalecił ów Soliny 


Że marmelade owocową sporządza się dzisiej 
to aaa już szerszym kołom publiczności. Miód. 


zaś fabrykuje się z syropu z domieszką soku owo. 
owego, który się kadrów chomienie arome 


tyzuje. 


Ogromnym interesem jest Gio mydła 
wojennego. Te mokre. przypominające maf, nowe 


wane są zatem trzy razy drożej, 
winny. 

Na zakończenie tych informacyj o surogatach 
niechże wolno nam będzie służyć apetyczniejszą 
nowiną: oto ze Skandynawii, która już wszelkie, 
dawniej jeno na nawóz używane ryby, nauczyła się 
dziś sprzedawać w posłaci konserw, przyszło do 
Niemiec także mięso wielorybie. Donosi o tem 
„Voss, Zig.” z 18 b. m. utrzymując, że mięso to 


niby łososia wędzonego i zarazem  wędzonkę. 
Pierwszem miastem, które na próbę sprowadziło 
nowy ten smakołyk, jest Solingen. Funt wędzonego 
wieloryba kosztuje jednak aż 8 marki. (Ileżby ko- 
sziował cały wieloryb?). 


napaea geenin 
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Oki wpgorie i gotn 
| połowe podaje się na stół ubrane grzankami z 
chleba. 


pk zę 


- płynu było za mało, można dolać wody tyle, by moe 


„z wielką domieszką marchwi, buraków i żelatyny, | 
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a A RBC, - | dłem wyszukanych p 
jest delikatesem, przypominającym w smaku coś | charakterystycznem dla st 


| fragment powieściowy Petroni - 


A 
kra 


ajat py karpie, 


tej masy de w ń 
"wać do miękkości Riedy już] jest 


rke z 1 cytryny | 


mieraniski, sypie 1 lydecakę 
s a piang a nang 


hire Po FARA zi fa A 
lady owocowej, a na wierzchu powieka się lu 
przyrządzonym w następujący sposóh: 4 h 
meladę 15 tabliczek mpu 
szą się I odstawia 
tem szybko smar 


nA 


chwilę ażeby zg 
uje się tort. 


Tori wiśnie! 


ma się 200 gr. cukru z 4 ig 


skórka zi greyn a się M fuata utartych 
oreciów Pozojiki I mely kawalek miodownika, 


piecze się wolno. W ten 3 
się iori z czekolady, tylko 


kg. gi 


przesiewa jak Berd Pó? kg. 

w 2 kg. gorącej wody i gdy ten się 
ca się ćwierć kę, świeżo | me 
szawazy wszystko razem, lug wa wiewa się na prze- 
siana glinkę I mięsi starannie jak ciasto. Gdyby 


tna z lej masy uformować gałki albo wałeczki, Otóż 


nosi. jej wartość T > rudh 

bfeliśnie. Mydła, z oi anrd. w vin soli 
lugowych. rozpuszcza brud na bleliśnie a używanie. 
glinki przy praniu zamiast mydła wobec procento- 
wo malej ilości soli ługowych, pozostaje bea szkody 
dla >» A oczyszcza. sę bieliznę. 


Smakoszostwo ma również swg h 
gwiska niektórych jej bohaterów da 
dnia cieszą się nawet pewną popułariością. 
MF wyiworniejszych swych przejawach w 
się zreszią smakoszostwo z misa ą 
traciło cechy zwykłego obżarstw 


rę, a na 


tiarum na dworze Nerona, op oA u Tri 
malebia, bogalego ror Ale przepych jego 
stołów odznaczał się przedewszystkiem niewybred- 
nością i nieobycza i 


s 4 


tie jego ei mo iii 


onej żelatyny, mie |» 


tych gałek albo wałeczków używa się zamiast my- | 
dła do prania. "Godek aeri o wata pak | ścinała 
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| likatesy, | a Ada de Pompadour, i 
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zamsoć 
malek 


królów P Treal 
wet papieży. Po 
owocowych które dost M 


Sa bogate g 


KE szlachetne drze 
pajały potrawy aroma 
chenna rozwinola się u ludów 
Balura obdarzyła Owy: 


iwsy epikurejezyk, 
| się Ma zamki Perigord LE 


> op w niej zasady umiar 
W tymi samym okresie 


kJ 


uśpione nar Baiia 2V, 


losów. który lubił 
wpływu wykwintnego jed 
umysłu i miłe An 


pisał, „ie żołądek jest pretn ROD 
strzem, prowadzącym orldestrę”, 
kuchmistrzem Rotchyldów, któn 
swoje ostatnie utwory. oai el 
zaginęła tradycya w 
Dziś kwestya 
bardzo poważnej  trosld 
państw Sida, nietylko maya 
ale polityków | socyologów, ale 
siala być szłuką, którą ongi tw 
piewanę w rymach. Rwesiva 
podrzędną, zdemokratyzowala się, 
gdyby kio dziś chciał saimi 
zdobyczami w iym kierualar—m 
się głodomorkiem. 


tyvalizmu angielskiego, której praktyczne skui- 
tki przewyższają to, co uczynił i czyni Hynd- 
mann, leader angielskiej socyal-demokracyi. 

Jak namiętnie, cialem i duszą oddał się 
Shaw tej działalności świadczy mnóstwo fak- 
tów z jego życia, Kiedy np. w r. 1900, na po- 
rządek dzienny spraw społecznych weszła w 
Anglii debata nad emeryturą robotniczą, rząd 
chcąc ujać ją w pewną określoną formę, nim 
wejdzie pod obrady parlamentarne, lansował 
w „Westminster Gazette“ inspirowany arty- 
km, w którym powiedziano, że dla uniknię- 
cia dez: 'rganizacyi w finansach krajowych, 
wybiera się do tej emerytury jednostki naj: 
więcej jej potrzebujące, zamiast przyznać ją 
ogóławi robotników. Shaw wnet odparował 
ten kompromis. Wydanie „Westminster Ga- 
zette z dia następnego było sensacyą publi- 
czna, ukazał się w niem bowiem artykuł Sha- 
wa przepowiadający upadek stronnictwa li- 
beralnego, jeśli poprze ono zasadę owej kom- 
proimisowej selekcyi kandydatów do emery- 
tury robotniczej. 


„Da emerytury wszysey robotnicy mają 

prawo! — pisał Shasy. — Aby znaleźć po- 
_drzebne na ten cel 750 milionów, ma rza ad ty|- 
ko dwie aliernatywy: podwyżk tę tarsty celnej, 
albu zaatakowanie naszych fabryi santówy i 


zanteszanię ich, by wydali jeszeze trachę tych 


pietięfzy, Etro ukradli fekst dusk WAF) 
przez sdebsanie im w postaci ROWtge po 


EYE CE EHA a 


4 rę EE TZ O HET OE 


| 


datku od jakód choć części tego wwa 
jakiego żaden rozumny rząd nie byłby po- 
zwolił mu nigdy zebrać”. 

W r. 1898 odęgrał Shaw bardzo wybitną 
rolę w obradach ówczesnego międzynarodo- 
wego kongresu socyalistycznego w Londynie, 
broniąc razem z Keirem Hardie wolności 
przeciwko Hyndmannowi, przedstawicielowi 
autokratyzmu soty al-demokratycznego. Jego 
poparciu zawdzięczają ówczesne zwycięstwo 
syndykaliści francuscy, prowadzeni przez Fer 
nanda Pelloutier i Augustyna Hamona do za- 
ciętej olki z socyal-iemokracyą francuską i 
niemier.ą, a rezultat tego zwycięstwa wystą- 
pil w zalej pełni na następnym kongresie SO 
cyalistycznym w Stuttgardzie (1907 r.), który 
dokładnie przeprowadził przegrupowanie sze- 
regów i idei w duchu reformistycznym, co w. 
wielkiej części było dziełem Fabianistów, a 
wśród nich =- Shaw'a. : 


Jeżeli te wiadomości o społecznej propa- 


gandzie Skawa przyłączymy jako czynnik do 
oceny jego artystyczno-lilerackiego stanowi- 
ska, ujrzymy w nim niewątpliwie — poza ar- 
tystycznymi walorami jego twórczości — typ 
zupelnie nowy: połączenie potężnej indywi- 
dualności społecznego działacza z równie po- 


i iężną twórczością w sziure. Shaw miał jedne 


go lylka poprzednika i jeden tytko wzór, któ- 
ry zreszią rozmachem i „emperamentemn, bo 


>= dba i świetnoscią pauh 


R AEO a a a a 


potea — Henry w 


nowiecię wysokość ies 


tego temperamentu dla przykładu. 

W kwietniu 1912 r. odbył się w Londy- 
nie, w sali Opery, ogromny meeting w spra- 
wie syndykalistów angielskich Guy'a Bow- 
manna, Buck'a i Toma Manne'a, s ty 
ściganych sądownie za to, że wzywali żołnie- 
rzy armii królewskiej, by nie strzelali da 
swych braci-robotników podczas rozruchów 
strejkowych. Przemawiali na tym meelingu 
Keir Hardie, Ramsay Macdonald, sanon, 
wystąpił i Bernard Shaw. 


„Premier złożył! nam świeżo oświadcze- 
nie wprosłi nadzwyczajne! — zawołał — po- 
wiedział on podczas dyskusyi nad billem o 
minimum wynagrodzenia robotniczego, że dla 
parlameniu określenie ścisłej cyfry w tej 
sprawie jest rzeczą niemożliwą, że nie może 
on posunąć się poza przychylne wypowiedze- 
nie się co da samej tylko potrzeby takiego 
określenia. Otóż jest te oświadczenie niezwy- 
kle ważne ze względu na swoją zupełną no 
wość. W przeszłości bowiem, aż do osłafnich 
doi, parlament nasz w takich sprawach nie 
innego nie Tobil, tylko wlaśnie określał i o 
znaczał siale cyfry minimum różnych wyna 
grodzeń.  Oznaczał minimum wynagrodzenia 


sędziów, deputowanych, różnych urzędników 


państwowych. A wkrótee ma oznaczyć mini- 
mura az oda x dla naszego króla, mise 
enp listy, eywilaej Czy 


man | Mala s próbka 


| bylibyście zachwyceni takim obrot 
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wiedy pan Asquith mé 
nam powiedzieć: nie moi 
robiliśmy dofądl nie mc 
nych cyfr, powinniśmy tylko 
cię, że w zasadzie uznajemy p 
nia listy cyiwinej? 


wanie 
go stanu rzeczy niezadowolony TE zasire 
ie. Z uśmiechów waszych, panowie, jane 


Ale w jakiemże położeniu ja się 
znajdę?! Jeżeli zawezwę śotoieray,. by 
strzelali do króla, to zostanę skazany na. 
sądowe, których skutki będę pone 
ca życia. A jeżeli zawolam da 
„Strzelajcie!” — to zostanę powieszony w T 
wer za zdradę stanu. Takie to dylem 
wołuje się, igrająe z prawem“ 
Zdolność da takiego orygin 
skąwicznego ujmowania kwontyi 
glik „humour'em“; Ad 
spri“: Nien ec: 


| wym wypłaca lokaty całkowicie *). 


Wiii 


spodarcze ogółu stowarzyszonych. : Związki” 


mman 


w eszym: e gospodar- 
ego Kraju I stawa jego obec- |- REKA x 
a produkcyjnego jest "rolnictwo. | Po: 
o bytu i rozwoju we wszelkich ena powy: sady Kas. 
wach polityczno - ekonomicznych wa- | pożyczkowe - 6szczędnościowych wprowa- | 
w i, dlatego zwrócić musimy  szcze- 
wagę na drogi jakie do wzmożenia | 
cyi rolnej wiodą. Naszem zadaniem 
rskazywanie dróg samopomocy eko- 
cznej, pozostawiając fachowość orga- 
n specyalnym i instruktorom delegowa- 
przez Centralne Tow. Rolnicze. 
W życiu -gospodarczem teraźniejszości | zwi 
raz więcej powiększa się organizacya | ilektora do oświetlenia ciemności naszych 
ukcyi kollektywnej, zmniejszając indy. | stowarzyszeń, był rozwój związków nadzor- 
alną, a to dlatego, iż dominuje wsze- | <czych-patronatów, o których myśli dr. A. 
a kapitału. Jednostki, niezdolne do | Rząd — w kierunku prawidłowych dzia- 
przewagą siły materyalnej i złączo. | łań i rewizyj, zjednoczonych stowarzyszeń. 
z nią doskonałości technicznej, muszą | Taki związek centralny, założony.. przez. 
łączyć w związki produkcyjne wspól- | Raifieisena, nosi obecnie nazwę: „Związku 
eleze, których twórcą był Fryderyk Wil- | generalnego stowarzyszeń rolnych dla Nie- 
AA | 8 - | miec”. Wreszcie genialny organizator za- 


"rzyszeń kredytowych, 


|do 10 milionów marek. 
Dalszą czynnością Raiifeisena, 


© "Raiffeisen, urodzony w r. 1818, — jako | _;_ > ARE" : 
rzędnik powiatowy miał styczność z lu- | nia, pośredniczącego w kupnie 1 sprzedaży 
cią wiejską i nauczył się wyczuwać jej | produktów rolnych i dostarczaniu maszyn” 
rzeby i zaradzać kłopotom. On też pier- |. rolniczych, narzędzi, nasion i inwentarza: 
zakładał w Niemczech kooperatywy, | © e R Robią to samo i u nas Stowarzy- 
awszy od stówarzyszenia spożywczego, | szenia Rolnicze, tylko, że u Raiffeisena 
orzonego wskutek głodu w zimie roku 
46/7, które zdołało dla biednych piec 
eb po cenie o połowę niższej od rynko- 
 Dodatnie rezultaty stowarzyszenia 
)ożywczego nauczyły Raifieisena, co mo- 
zrobić siły zjednoczone i w ten sposób. 
stała myśl stworzenia Kas pożyczko- 
h. Pierwsza taka kasa otwarią została 
. 1849 i miała na celu kupno bydła do- 
wego i oddawania go po cenie nabycia, 
iewielkim dodatkiem procentowym, na 
ozpłaty w ratach kwartalnych. Była to o- 
brona przeciw lichwiarskim kupcom, žada- 
jącym cen wysokich za krowy i woły. Czyż 
forma takich kas nie byłaby dla nas teraz 
wskazaną, gdy za krowę płacą zamiast rui- 
"bli 50, rubli 500 — 600 i więcej? > 
©. Z zysków coraz większej ilości na po 
dobnych podsławach rozwijających się Kas 
pożyczkowo - oszczędnościowych, które u 


- Gdy Raiffeisen umarł okazało się, iż 
w swej organizacyi złączył 359 stowarzy- 
'szeń z 50 tysiącami członków; obecnie w 


ekonomiczne ciężkie przesilenie i ofiary 
wojny; a my — niezorganizowani produk- 
cyjnie — tak trudno! 


ideowa wybitna. Pierwszy wziął sobie za. 
zadanie popieranie rzemiosł i robotnika. 
Widząc przewagę wielkich przedsiębiorstw 
-w sile kapitału i kredytu, uważał wzrost 


| bynajmniej niechciał wstrzymać tego roz- 


| Dywidenda, z uformowanego z zysków | Jil 
; własnego kapitału, przechodzi na cele go- | W 


«| kredytowe systemu Raifleisena mają na ce- | W 
„| lu podtrzymanie kredytem produkcyjnym | 6 
ekonomicznie słabych członków i jednocze- | 
„Śnie podnoszenie ich poziomu intelektual- |- 


żej opisane zasady kas | li 


dził Raiffeisen w życie, ale i podporę w | 
centralnym związku kas, powołanym do | (i 
| pracy w r. 1872, p. f. „Reński rolny Bank | ))| 
Związkowy”, złożony wyłącznie ze stowa- | jj 
ed jako udziałowców. ji 
| Kapitał zakładowy z biegiem czasu doszedł | ((t 


'krzątnął się około założenia stowarzysze- | 
 sunąć radykalnie przyszły ustrój gospodar- 


zysk z operacyj był obracany na pomoc pro- | A 
dukcyjna dla podupadłych gospodarzy rol- |- 
'nych i polepszenia warunków społecznych! | - 


Niemczech jest podobnych stowarzyszeń o- | 
'koło 5 tysięcy, złączonych w 900 związków. |. 
I nie dziwnego, iż Niemcy łatwo przenoszą | 


Pomiędzy ojcem stowarzyszeń Schulze |. 
z Delitsch, a Raiffeisenem leży różnica | 


wielkiego przemysłu za objaw naturalny i p 


| woju na korzyść maluezkich wytwórców; | 


ne z Warszawskim Bankiem Dyskonto- | (R ERZE 
SES SB | ER KR 


siót i znajomych 
| stresi 


as które- | Š 
go nazwiska i działalność używamy, jak re- | 7 = 


manoweami, nie prowadzącemi do racyo- 


nalnej organizacyi w. stosunkach gospodar- 


_ ezych. - Wyzyskiwano kapitały oszezędno- 
-ciowe na cele mało związane z rozwojem. 


ogólnego ek;.nomicznego dobrobytu i nie 


stworzono ani jednego związku centralne- 
go, ani jednego patronatu, ani kierownicze- 


go nadzoru. 
Te braki dotkliwe, niszczące, musi u- 


czy odnowionej Polski, a mając świadomość 
strat i błędów do odnowicielskiej sanacyj- 


„nej roboty już teraz wziąć się należy. 


Vester. 

- Gielda londyńska. 
LONDYN 25V AN 
21/8]; konsole angielskie 57T  58— 
'50/, Argientyń. 1886 | 13 
| 40/, Brazyl. 1889 > m ZBY 
-40/, Japańs. 1898 „ 6934 69.5/ę 
E ZY Rosyjsk. 1906. 83.5/; 88.7], 
. ih Rosyjsk. 1909 7437 (LWP 
©. Lena Goldfields 134 ifia 


- Dyskonto prywatne wa mmo 
Srebro : 
"Weksle na Amsterdam 
Czeki na Amsterdam 


Weksle na Paryż. 28,.88.— m 
= Czeki na Paryż 28.21.— m 
155. baia an 


Weksle na Petersburg 


Giełda hertiúska. 


| Dnia 26 maja r. b. zmarł w Pabianicach mój 
maż, nasz ojciec i dziadek, Ś. p. 


ama zona 


ukochany 


przeżywszy lat 80. Wyprawadzenie zwłok z domu przy ulicy 
Tuszyńskiaj Nr. 230 (Pabianice) odbędzie sią dnia 28 maja 
e godz. 4-6] po poł. na cmentarz ewangelicki. 

Ra smutny ten obrzęd zapraszają 


krewnych, przyjas 


i dzieci. 


Ogloszenie. 


(Dokończenie). 
Na zasadzie rozporzadzenia policyjnego z dniś 
28 stycznia 1916 r. odbędzie się szczepienie ospy 
dzieciom, urodzonym w r. 1915, według następują: 
eego planu: 


| 
| ZHI dzielnica policyjna. 

Dnia 29 maja, od godz. tja rano. Sprawdze» 
nie 5 czerwca, od godz. 6:/, rano. Miejsce szcze- 
pienia — Karola 5. Lekarz szezepiący ospę, dr 
Stawowezyk. Ulice: Czerwona, Długa (od 133 i 184 
do końca), Hrabiowska, Inżynierska, Kątna, Karo- 
la, Łaska, Pańska, Placowa, Piotrkowska (od 162— 
268 i 165—287), Radwańska, Towarowa, Wólczań: 
ska (od 133—229 i 122—270). 


XIV dzielniea policyjna. 


Dnia 29 maja, od godz. 6*/, rano. Sprawdze- 
nie 5 czerwca, od godz. 6*/, rano. Miejsce szcze- 
pienia — Piotrkowska 295. Lekarz szczepiący o- 
spo, dr. Gundlach. Ulice: Błońska, Braterska, Do- 
roty, Fijałkowska, Janiny, Nowe-Sady, Nowe-Ro- 
kicie, (Pabianieka), Obywatelska, Piękna, Piotr- 
kówska, Stare-Rokicie, Wólczańska (od 251 i 272 
do końca), Wójtowska, Żabia, Zeglina. 

XV duielnica policyjna. | 

Dnia 29 mała, od godz. 6*/, rano. Sprawdze- > 
nie 5 czerwca, od godz. 6*/ą rano. Miejsce szcze- 
pienia — Widzewska 204. Lekarz szzepiący ospę, 
dr. Izygson. Ulice: Ciasna, Dąbrowska, Dąbrowa, 
Julianowska, Krzywa, Kaliska, Łomżyńska, Label 
ska, Nowo-Zarzewska, Ozorkowska, Przędzalniana, 


Plocka, Radomska, Siedlecka, Stanisława, War 


nas przyjęły formę edytu ezysto konsum- | więc znalazł drogę wyjścia w.tem, że rze- | RA 97 maż a = Se SznGaka 
Na EiS RE. Aa air Eaa. ŚR pl ERR Rae PE Po B riis, maja. Dzisiejsze obroty prywaine na . i oi 
„cyjnego, powołano życia związki filan- | mieślnik, by sprostać przemysłowi abrycz- giełdzie berlińskiej były spokojne, a kursy nie u- Dnia 30 maja, od godz. 6*/, rano. Sprawdze- 


| nemu i z nim konkurować, a przynajmniej 
"obok niego istnieć, musi łączyć się w związ- 
ki produkcyjne, oparte na organizacyi czy 


pijne dla wychowania sierot, utrzyma- 
starców i podtrzymywania chorych io 
zrobotnych danej gminy, wyszukania im 


nie 6 czerwca, od godz. 6:/, rano. Ulice: Grani, 
czna, Krucza, Łęczycka, Nowo-Zarzewska (od 1--— 
37 i 2—36), Suwalska, Widzewska, Zarzewska, 


legały żadnym prawie wahaniom. Pożyczki nie- 
mieckie spokojne. Tak samo renty zagraniczne. 
Pieniądz dzienny 4% w zaofiarowywaniu. Dyskon- 


sto handlowej, bez zużytkowania. nadmier- 
-nych i długoterminowych kredytów. Rze- 
mieślnik powinien był otrzymywać pienią- 
"dze na zakup surowych miateryałów, lecz 


acy i otwierania czytelń. Z czasem związ- 
zakładane dla potrzebujących przez gmi- 

przy pomocy wkładów i pożyczek, za- 
eniły się na związki samych. potrzebują- 


go systemu, który właściwie u nas ma pra- 
wo obywatelstwa, są w rękach niesolid- 
nych bardzo ujemne. | 

Zresztą drogi obydwóch nowatorów ro- 
zeszły się i to z przyczyn środowiska pracy. 
Rolnictwo nie może tak szybko obracać po- 
życzonym kapilałem, jak rzemieślnik, ku- 
piec lub fabrykant. Rolnik potrzebuje kre- 
-dytu na czas dłuższy, ale kredyt ten- jest 
bezwzględnie więcej pewny i produkcyjny, 
gdyż brak mu przeważnie pierwiasiku ry- 
zyka, natomiast niema tam wekslu, jako 
czynnika obiegowego, płynnego i pieniądze 
muszą być dostarczone z. zewnątrz przez 
"wkłady długoterminowe, lub przez oparcie 
© kasy oszczędnościowe. Dlatego też zu- 
pełnie jest celowem, iż nowy 
Ziemiański został oparty o Tow. kredyto- 
owe ziemskie, by módz istnieć i swą dzia- 
'łalnością być naprawdę pożytecznym. Idea 


na, które utrzymały się pomimo kryzysów 
oi wojen. — Pa a a 


-= Prawidłowość i celowość wydawanych 
pożyczek powinny być Ściśle przestrzega- 
-ne i użycie pożyczonych pieniędzy nadzoro- 
- wane. Dywidendy od udziałów nie należy. gotowia i 
- wypłacać wcale, tylko tworzyć z nich kapi- | być zachowana, aby nie zwracać się do po- 
-tal niepodzielny. U nas, niestety, towarzy- | mocy państwowej lub społecznej, lub wre-. 
-stwa w "he nie mają weale zysku na wy- | SZCiE do niepewnej likwidacyi, na co gospo- 
dzielenie dywidendy. Członkowie Rady i | darka nieprawidłowa wiele naszych koope- 
* Zarządu u Raiffeisena pełnią swe obowiąz- | ratyw kredytowych, i banków naraziła. 

ki zupełnie honorowo; u nas każą sobie, Idea Raiffeisena miała podkład chry- 
tak zwani panowie dyrektorowie kas, aż | styanizmu i miłości bliźniego, ale. pomimo 
trzech na raz, płacić pensye, co najmniej | to nie była pozbawiona celów praktycznych, 
© rzeczyw. radców stanu i przeważnie nasze | a w każdym razie wprowadzała do świato- 
stowarzyszenia współdzielcze kredytowe poglądu małuezkich nowe obowiązki wza- 
(blk dla tych pensyj, przewyższających jemnej pomocy i jamo] 
- tzęsto w teżjńasćb zdolność zarobkową In- oglądania się za. łaską dziedzica. Promo- 
/ stytucyi, zostały otwierane. W pismach na- torami idei Raiffeisena było duchowień- 
| szych krytyka fachowa sprawozdań nie ist- stwo w Niemczech, Austryi, we Włoszech, 
- nisle, nawet nie streszczają się głosy kry- | a w Poznańskiem — niezapomniany ks. 
- fyczne członków, jeżeli się takie znajduja. Wawrzyniak. ` U nas sprawy te, tak ważne, 
© Jadno, jedyne prawie u nas. stowarzysze- | tak pełne przyszłości, stoją odłogiem. . Dro- 
| | | ei kas pożyczkowo - oszczędnościowych i 


wo tylko w Warszawie, spowinowaco- i lansów roczgch. 


3 


nasz Bank | 


pogotowia pieniężnego czyli płynność musi | 


zasadę samopomocy, bez 


to prywatne 45/,% 1 niżej. 


Berlin, 27 Maja. Notowania kursów dewiz za 


wypłaty telegraficzne: 


"Kurs rubla. 


następujący kurs rubla: . 
100 
54,50 za 100 Mk.) 


orome 


Wydawnietwo polskie A. NAPIERALSKI 


ak i nakłać: | 
ż 2 AWIŁOWSKŁ 


16 7 


Berlin, 27 Maja. Giełda notowała dzisiaj 
00 rb.—183.50 Mk. (co odpowiada rubli 


Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


XVI dsielniea policyjna. 


Dnia 29 maja, od godz. 6t/, rano. Sprawdze- 
nie 5 czerwca, od godz. 6/ą rano. Miejsce szcze- 


h, przy wkładach małych udziałów jako | też bezwłocznie zwracać pożyczkę, gdy swe ZIT plae. żŻąd. pienia — Rzgowska 7. Lekarz szczepiący ospę, dr. 
italu zakładowego i lokat oprocentowa- | wyroby sprzeda. Zdolność kredytowa jego Nowy-Jork dolar. 5.175 — 5.19% Łukasiewicz. Ulice: Bankowa, Bednarska, Dolna, 
"gmin i osób zamożnych. Z dawniej- | stowarzyszenia była oparta na solidarności ają sea 1 GE 1613, Krpia, Keniga, Kapliczna, Kamienna, Łączna, Leo- 
h form pomocy pozostała tylko — idea | stowarzyszonych i odpowiedzialności osobi» Szwęcya ko a 3 narda, Mała, Miła, Nowo-Pabianieka, Nowe-Chojny, 
Ści bliźniego.. 00. | stej dłużnika, poręczonego wekslem, który | Norwegia koron 161 */, — 162.— (Myśliwska), Orla, Piaseczna, Piwiarna, Rzgowska, 
W chwili, gdy nasze Kasy pożyczko- został redyskontowany. W ten e sto- | packa mE me AA Sienkiewicza, Smocza, Sieradzka, Wójtowska, We 

o « oszczędnościowe przechodzą przesile- | WATZY szenie pracowało przeważnie obcym Rumunia lei 86.1/, — 86.3/, genera, Wązka. | 
nie, warto przypomnieć zasady  Raiffeise- 'kapitałem obrotowym. Konsekwencye te- lew Bi — Wis Dnia 30 maja, od godz. 6:/, rano. Sprawdze 


nie 6 czerwca, od godz. 6t/ą rano. Ulice: Debo- 

wa, Karpia, Kopernika, Lisnera, Leśna, Mostowa, 

Mickiewicza, Marszałkowska, Nowo-Krótka, Piotr- 

kowska, Poprzeczna, Rzgowska, Szarą, Szełera 

Sokola, Tuszyńska, Włościańska. = 
XYD drielnica policyjna. 

Dnia 30 maja, od godz. 6*/, rano. Sprawdze* 
nie 6 czerwca, od godz. *61/, rano. Miejsce szeze- 
pienia — Zawadzka 22 (Bałuty). Lekarz szezepią: 
cy ospę, dr. Polakowski. Ulice: Bracka, Brzeska. 
Brzezińska Szosa, Brzezińska, Głowacka, Marysiń- 

| ska, Nowe-Polska, Nowo-Marysińska, Nowo-Odkry- 
| ta, Przemysłowa, Stanisława, Sikawska, Wiśniowa. 


| 


rozszerzając działalność swoją na ubezpieczenie budynków oraz wszelkiego rodza. 


ju ruchomości miejskieh i przemysłowych, zawiadamia, 
powierzyło W. Panu Antoniemu Ksppencuć. 
Biuro Reprezentacji: ulica Mikołajewska JE 31, i 


stwa na Łódź i Okrąg 


że Reprezentacyę Towarzy- 


Zarząd Tow. Wzajegm. Ubezp, od 


-me żydowskie, na ul Grzybowskiej Nr. 18, ; AA 
| trzyma sie zasad Raiffeisana, sa do honoro- wzajemnych kredytów były Źle obranemi | gzzją | 3 
wych urzędów z jaćnej strony, a z drngiej |————— dz ; A ROAR Se gy | 
- Pan A 8 z : zf A ć Siren a ` eta Ą Prosimy też bardzo e adresy innych podoób-. żę | 4 . a ra Ki ż r 
A isthe A N nych stowarzyszeń w kraju i o nadsyłanie nam bi | | | St. Dzierzbieki, AL Karszo-Siedlewski, K., Strase . 
yó zależnym od wklad: „ta | | aa a śm. | j szewski, Stefan Higersberger, Żygm. Ghoromaiskb 


_ raśpiewy i numery humorystyczne — 


- pod kierunkiem muzycznym I. Lewaka.— W razie niepogody koncerty 
.. odbywają się w świeżo odrestaurowanej sali.— Bufet zaopatrzony jest 
ORA pe zje? pm i inne me. Kuchnia iliria <Baozogólnie . 


ż ary Aeneon apa aa id a cache wre: 
$ ZG z OŚ 0 WRA A a i A 


a | E "|PENSYONAT I 
M ZYDOWSK = un | Reo 
GIRNAZYWI ZYDOWSKIE MĘSKIE Em SIDN D LIES E 


podjazdowej w willi Got- 
W LODZI 


SESER: PREM | fryda Malaiera, Szozogóly 
tamże. lub też w szkole Isa- || 
Zapisy nowowstępuj uczniów do RAE, ży” 
dowie na rok szkolny 1916/17 odbędą się w ter- ||aka Goldberga, Łódź, Ce- 
minie przedwakacyjnym w dniach od 28 maja do 6 czerw- | elalena co. do 2i pół. 
ca r. b. w kancelaryi szkolnej przy ul. Magistrackiej 511—5-1 
Pk Ta w godzinach kancelaryjnych a R: 
Przyjmowani będą uczniowie do klas wstępnych A, B, SE ga 
C, oraz do klas gimnazyalnych: I [nit sm znika 
| (a PR 


NB, Zotułarzom zakład 
ten wolno odwiedzać. 


igiena, | 
kasziowi, 
cbrypce, 


| I zaflegmieniu, cie 


Egzaminy wstępne Aygo d. 15 czerwca r. b. 
Bliższych informacyi ud. kancelarya szkolna, 


Dyrektor., 


ariii 
T -kl. Szkoła Handlowa sa | 


któ i SiĘ spotykaja 0 mok. 


Psyohologlozny dramat w 5 częściach. 
TI O MMI 
LlMTorekki damskiej mó 


s Bakiowki 
w wielkim wyborze w różnych cenach Wiedeńskiej i własnej 


Łódź, aliea Ziela Mr. 15. 


Egzaminy mę dla nowych kandydatek odbędą będą się | 
15, 141 15 czerwca. 


60. W mi r tui M 


poleca: Ak. w Peter 
|= R. OGrabowiecki u Borzykowskiego, sy kająca 25 lat, przyj. 
| Fabryka podróżnych skórzano-gaławisryjnych wyrobów | |Łódź, K Konstantynowska > muje od 12—5. s 
o Łódź, Piotrkowska 58. - Andrzeja 39 m. LE sę 
Filia: Dzielna 2. . Fiortowo i detalicznie. - 


pt SEDENGART 


powrócił. | 
Przyjmuje oa, es i od. 5—7 


Pasta do podłó 1323 

{soda ia dodat lyu R. ZIE 8. 
Ji w ania WB» ||| +ódź Zawadzka 
Miód M nłynia | w kawał) 


NowooGasrzona 


Żyd Sala Obiadowa dla Jnt A l mai 
w Sali „HARMONIA, Cegielniana 63. || i) 


Obiady za biletami o dzień przedtem nabytymi 42 k. 
Bez napiwków. Zete Dostawa do domu 45 kop. | 


Łódź, Druga Mie. 81. 


Egzaminy dla nowowstępujących uczenie do wszystkich klas 
„rozpoczynają się dnia 1-go Czerwca. 
Zapisy przyjmuje codziennie zau śskki że 10—2 i od 4—8. 


Wykłady stosują się de Zakładów handlowo-naukowych w Berlinie. | | Masło d smażenia RAZ | Lód SZtU CZN 
' ai ps . arm! - w proszku ka | 
Zapisy przyjmuje kancelarya codziennie: Bóńź, Plafrkowska T9. | i! i - d 
$ | asza Elektoralna 18 uni jest do oddania. „Załosi 
Ceny bieżące, obowiązujące od dn. 22 Maja 1916 r. smi wag ||. idpewska P 121 
Masło detal. o ej do 4-ej pp. w 
Wyborowe > <a 1 funt kop. h Detaliozna sprzedaż -. 588- 
Deserowe-osałkowe ź "1h E FR 
> Pl Solóne-deserowe - > » hi » 160 a Y 13 e a A 
z Solone I a „ 145 »| po hurtowych cenach od 50 kop, || 
k soe Por „ 135 za furit trwać będzie do 15 czerw- || 
en To. szerzenia Więdzy lh HANUIGW M (kuchenne) „ n „ w p|ca w hurt. składzie mydła Piotr-||| gą 


kowska 25 w podw. na lewo. |jj Sz | 
555-—2-1 || : 

s mne E Koustawinówiską 18. 

Żądajcie tylko a s Pryda « od 1-1 iod3 


w płynie. Dostać wszędzie. Naj | 


Wyższa Szkoła Gospodarstwa Domowego |} pirmie. Dosse wszedzie. Naj 


Egzyst. lat X wWarszawie, Bracka 17, IIp. (pa Poszukiwani ajenci na Łódź 


i prowincyę. Bódź, Krótka 9—13. 
Przyjmuje uczemice w każdym czasie, Kursa praktycz- 


ne od godz. 9'/, do l-ej. Kwartalne, miesięczne i tygodnio- g dusił WSE OCE, 


Łódź, Długa 45, 


Egzaminy do kl. wstępnej niższej, kl. wstępnej 
wyższej i I-ej rozpoczynają się d 6 czerwca. 
Podania przyjmuje kancelarya Szkoły codziennie 
w godzinach yet 524-—8-1 


u ih iaki 


Obiady z 4 dań 55 k. 
cye z deserem od 50 ki. . 
s |dzień świeże flaki. > » 


Wieloletni. samodzielny wąs 
z | ter pierwszorzędnej instytucyi | sa 
j | bankowej i nauczyciel buchalteryi 


w progimnazyum męskiem zorga- pe z < ; 7 
Mydlany tu 


nizował 
da prania i gotowania 


tanie wykłady 
b uch alieryi | tanio, 10 kop. fu! 4 
B. later, Piotrkowska 112. 


Początek dla następnej grupy | 
LL he, Ska A. 


ORYGINALNE z widokami obchodu 3-go Maja || 


w Łodzi i Warszawie, czarne i 
Reach, poleca w największym 
borze A. A. Pies 
“i omżelc, Bags, Mikałajswska 
54. Ajenci i dka poszu- 
kiwani. mał 


we. Nauka racyonalnego i oszczędnego gotowania, jarstwa. || 
zużytkowania resztek, pieczenie chłeba, ciast, zapasy zimowe 
it p. Program gratis, 46:-—4.1 


Ważne dla gospodyń, 
kochoratyw, 
519—8-1 | pralń chemiez. 


m CREER Antoni Gzarnomski, 
Be KASPROWICZ łat 76, zamieszkały w Mławie, 
szukiwany jest przez syna. 

GNIEZNO. Wiadomości uprasza Się nadsyłać: 
aa Łódź, ul. Pańska 48, GREGG 


| NP" rtm laj, Glo 
Lo kódź, Południowa 8. 


Jw tych dniach, Cena za kurs 
ania: codziennie: ul. Mikała- 
: a. r. 23, m. 11. 500—E-1: y 


olia "e sport niemiecki, w 3 
| dany. w Łodzi na im 
Nussyna Dawida Plat. 494- 


Rodzina francuska tzai na stan. PANENKA Siom, udziela korepew= | POLRZEDNY siny „chłopiec, do m | 


EE i asie, do: 
cyę  Blłższa wiadomość u W-go |cyi jednej lub dwum panienkom | Piotrkowska +09 m. 6. BlĄ—3 20, 


6 a ul. Rz jowska 
fronte  : 3- 
Józefa Schiera, Łódź, Piotrkow- > sea klas z poprawek, lub 1 


ska 130. B02-—-3-1 przygotuje do niższych klas, za | ama | 

JE alem wynagrodzeniem na wsi. łu sztucznego na 
Al II MI Al AI kasia ała Laskawe oferty w. administracyi Modela Eda. NE F A krzeań lal miejscu i do do- Tagin dany” w g a 
niej w dużym wyborze, oraz lan rig igle przyrody, matema- „Godziny 2 pod „T: K^- [stać można pomiędzy 3 ad po 108, Oia Łódź, Pańska ||; Hawy Bryl. ABB] 
ka metalowe, wózki i welocype- Ri | tyki, polskiego, Z u- mh oj Ja 4715—3-1 BA ORAN PACAN 
dy dziecięce, wanny, e ka nai kiego łęeniem, lub nakładaczka TA : i i Toa e op 
eńskie. Poleca magazyn mebli i -iin O 
Władysława Rom iszowskiego. stracyi dzien. „Godzina Polski“, Naktalacz o. praktyką potrzeb- I meble, garderobę, piani- ZAJ ul a e Ka o 2 
Łódź, Piotrkowska 116, | p., iront | Łódź, Piotrkowska Ne 88, dla | ni zaraz. . Cegielniana 55, ymiję na, sprzęty domowe. — OW. łódzkie o na im ji r imi mal paszpert rosyjski wyda- 

0 A08—10-1 „Cz. B“, l 5512-1 a l 550—1-1. Najwyższe ceny. Warszawa, Zło- re akc: g ię Ju Pij ny w Wiskitnie na imię 


ta 52—84. 469-42-41 


rezerwisty Andrzeja Tera 0. 
zk T 


A o koła do sprzeda klasy V udzieli ta fir- 
Misza zł m. 38, 0 PSR" [eni wakacji. pomocy w prey. | DAMA ya my za fr 

PR EEEE gotowaniu do niższych klas za| cen do sprzedania. Wiadomość Iai tł zwisko Andrzeja Niemas 
skromnem wynagrodzeniem naj w administracyi ćzien. „Godzina Í 


| Ta z m inb bez wolne- 


pisabóst niemiecki, ORM 
Jagi nął dany w Nowem SA ~- 

pod Łodzią, Katarzyny P , 
50i—t-p o 


I > 

ani 2 paszporty niemieckie ` 

l iji | wydane w Łodzi "na le | 
mię Józefa kowskiego | Kar 

RE tarzyny Jab: kowskiej. Padil aeg 


paszport rosyjski ha na- | Zaginął paszpórt niemiecki, wy- 


dany wW- Łodzi na imi 
| Eugenii i Büchler, | : 


wydany przez naczelnika powiatu |. 
Sip ii paszport z wsi Czar- | wsi, Oferty w administracyi „Go- | Polski“ Łódź, Piotrkowska 86. | | Ostrows iego, gub. Łomżyńskiej. |- 
i 10g R gub. Piotrkow» | g > ego, gu omżyńskiej. 

ska, pow. „ „ana Fortaka. ko „Wenta "> Piotrkowska łaa io: £05—2-1, 


3-1 


- | Jani aa niemiecki, Wwy- 
yiia „dany w odzi na imię 
528—-8- 


+ TO EAE AR TE IA awa bied akoi; odpowiedni na | Augusta Berita. o. 
a- | Pia nowe, używane, stroje- AI GWGOWA sedna z piecorgjem td z 14 po albo. soy Stowa zys| o o L ; a 
3 maj z wszelkiemi wygoda- ia nie, zamiana, reperacye, | do życia, prosi o pracę; robię ta- |szenia przy. Mikołajewskiej 83, 


mi, oświetleniem ga- | przewóz. Można na raty. Mikoła- |nió i sumiennie. Warszawa, ul.|róg Ewangźlickiej, od 1 lipca do | Ją, paszport, niemiecki „| jecki wye oo 
zowem, do wynajęcia. Olgińska Taaka 25. Chodkowski. ud wania! 69, m. % Kalinowska. wynajęcia. Dowiedzięć E E brt wW Łodzi na SĘ Laginąt paszport piemie A ki, Aż 
Nr 20. Bedi | Gagal 586—5-1 cegos mieszk. 12.0 o 815—8-1 Katar owej: DLU E Berthy "NH | Soła O 


